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2, Pmwincyi, z przesyłką pt-aztową . 
rĄugtwie Nieoueckiem . . . .
s i e j ą c ą ...............

‘ Francyi, Anglii, Belgii,
bzwtijcaryi, Tureyi i innych krajów

Pajadyiazy suaer kasztuje i e  oeatiw, z pr*aa*Jią pMzwn 19 outów.
P r r r u m e r e u ę  p r z y j m u j e  s i ę  r y l f s o  s j i  r a i y  m i e s i ą c .

“ •ty z pieniędzmi 1 crtekaty /ieulewie na prenumeratę i ogłoszenia (ineeraty) up.„»za się naa 
franco do Administracji Yowej Reformy w Krakowie.— jm<i reklamacyjni, nieopijcif 

toswiws nie podlegają opłacie pocztowój. — Listów nicfrankoioanych nie przyjmuje się. 
B ę k o p i s m O w  n a d sy ła n y c h  B c d a k c y a  n i e  , w ra ca.

A 4 r« E  B w l a k c y f  i  A d m i n i e t r a c y i  — LUJ c a  gw . J „ u a  A r  1 8 ,

NOWA
F r e n a a e n i <  p r i y j m k .

■ a m l e j s c o w ą : Administra-ya „NOWEJ REFORMY" 1 wszystkie arzedy petitowe; 
m i e j s o c e ą :  Administraeya Nowej Reformy, —  Mae-izyii nowoóei F. A l i i t a r a  na linii 
A —B w Rynka — 0. k. krak. koncesjonował., binro (Silberatein) Sukiennice Nr. 23 (w han
dlu p. Herca) — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Rana KnklUnkie^o w kali Sukien
nie — Handel J. Bajeru przy niiey Rrodzkiej. — O t r O l i e n l a  (ineeraty) orryjmsje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wier«7,a drobneu pismem (pe*i;). ca pierwszy raz 10 et , za każdy 
następny raz po 5 cent. k a u e s ł a m  (n» 3 stronnicy <Ldeni.ik.) od miejsca wiersza draki-m 
orobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R ~ f o r _  ąj “  (prospekta, cyrku1' rze 
ogłoszenia itp ) przyjmuje się za oenę 1 złi. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, <L- mi. jscowych prenumeratorów. — N—sżytośó uprs sza się n a p r z ó d  naderfae 
przekazem pocztowym. -  O g ł o s z e n i a  1 r * T e r .n i r . e r » i ę  przyjmują; W e  L w o w i e  A g. „No
wej Reformy" w księgarniF. H. RichteraO-ltenberga); — w  T a r n o w i e  handle: J. Delong- 
i kam iia Bauma i — w K i e s z o w i o  księgarnia J. A. PeUara ; — W  P r s e u y g l o  han
del Leonu Weissa i Spółk ; — W  T s i r n o p o i n  księgarnia L. Rileezka ; — 1 7  W i e d n i u  
pp Haasenstein & 1 ogLr (także s Ram lurgn Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipskn. Bizyle- 
i Wrocławiu) A. Oppeliz, Stubenbasiei Nr. 2, R Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo
nachium > Norvmhprdz(0 W  ^ a r y z n  K sięgam i Lnramburerska 3 rne des Rrands Augustina 

i Soeietó Mutuelle de Fublieitó A. I  o r e 11 e, direeteur. Rne S-te Anne 51-bis.

Od W ydawnictwa.

Przy zbliżającym się nowym kwartale uprasza
my Szanownych Prenumeratorów o wczesne od
nowienie przedpłaty, która wynosi: 

m iesięcznie:
w m i e j s c u .........................................1 złr. 80 c.
z przesyłką pocztową w A ustryi 2  złr. — c
w cesarstwie niemiefikiem . . 2  złr. 50 c.

k w a rta ln ie :
w m ie js c u ................................................. 5  złr.
z przesyłką pocztową w Aus t r y i  . . .  O  złr.
w cesarstwie n iem ieck iem ................... T  złr.

Odnoszenie do domu dla Prenumeratorów miej- 
acowych uskutecznia jedynie E. Silbersteina kon- 
ceb onowaue biuro dzienników i ogłoszeń za
doPłatą 1 0  ct. miesięcznie.

Oprawa kolei Północnej w Izbie poselskiej 
Rady państwa.

W ie d e ń , Ul marca. 
(&.) Smutny i trudny nałożyliście na mnie 

obowiązek, wzywając mnie na „specjalnego" 
sprawozdawcę z przebiegu rozpraw nad ugodą 
z Towarzystwem kolei Północnej ces. Ferdynan
da. Smutny obowiązek —  bo podzielając zupeł
nie wasze od dwóch przeszło lar konstkwentnie 
wJl>twiadane zapatrywania na tę sprawę, staję 
w sprzeczności 7. p o l s k i m  referentem wnioskn 
ngodowego, dr. B i l i ń s k i m ,  — z p o l s k i m  

°wcą napisanym już do głosu, p. J a w o r s k i m ,  
reszcie z K o ł e m  p o l s k i e m ,  które postano- 
do za wnioskiem ugody głosować. Tern samem 

zas w t e j  sprawie zajmuję stanowisko zgodne 
z tem, którego bronią zdeklarowani nasi nieprzy
jaciele, niemiecko-centraiibtyczna lewica, z p 
H e  rb  s l e  Hi na czele 1 Słuchając dziś przemó
wień obu aprawozdawców, większoó i mniej
szości, * żalem i smutkiem myślałem, dla czego 
role nie są zamienione — J la czego Biliński nie 
przemawia w tym duchu, co Herbst, po stronie 
słuszności, logiki, racyi ekonomicznej i finanso
wej, dla '-zego odwrotnie Herbst nie broni wnio- 

l , którego obrona wielkie odium ściągnie na 
s n u ją c e  ją strounictwo, wniosku przeciwnego 

słuszności, logice, ekonomicznej i finansowej

Ale też i trudności nie mało przedstawia obo
wiązek, który mi nakładacie. Chcecie mieć d o- 
Wł a d n y  obraz toczących się rozpraw — toż 
gdybym chciał to ściśle wykonać, musiałbym 
eh yba całe numera waszego pisma wypełniać, 
^a co ani wy ani wasi czytelnicy me byliby mi 
wdzięczni. Nie żądajcie więc. bym całe mowy po
wtarzał łub streszczał, wszystkie argumenta mó
wców przytaczał, a pozwólcie mi poprzestać na 
poduiesieniu tego co ważne i charakterystyczne.

Bobrze powiedział niedawno poseł H a  u s n e r  
w swej znakomitej mowie budżetowej, że lewica 
po mistrzowsku umie urządzać sceneryę, za co 
1% nazwał „Me ningerami" parlamentu. Urządziła 

w>ęc dzisiaj tak, aby zaraz pierwszy efekt był 
j" . ^rzystny dla przeciwnika. Bo zanim p. B i- 

k i rzecz swoją rozpoczął, zabrał głos p. 
wi e ' Ue 8 Pr0 8 t°w.inia; w sprawozdaniu bo- 
5 1  ?  J )lzytoczono wniesioną przez niego petycyę 
Aolei u(,ów cukru, jako przeciw przejęciu 
je 0 ,^a pkarb państwa, podczas gdy w niej wca- 
tylko s°k u*e ma a podniesiono w niei
tvf*bc7ao °a^’ wyrządzane przemysłowi przez do- 
się — D° Ŵ  gospodarkę kolei Północnej. Zdaje 

Powiada Skeno — że p. sprawozdawca

bardzo pospiesznie i lekko pracuje — a ktoś 
z Itw.cy zawołał, lekkomyślnie! Był to wykrzyL 

'nieparlamentarny. Ale wrażenie niekorzystne zo
sta ło , a wrażenie pierwszej chwili ma swoją 
wagę.

P. B i l i ń s k i  miał dziś dzień nieszczęśliwy. 
Czy ów atak Skenego rozdrażnił go —  czy też 
czuje on, ie  nie broni dobrej sprawy, dość. ie  
w pierwszej części swych uwag był bladym i nie 
wyszedł po za ogólniki, w drugiej niepotrzebnie 
się uniósł, a ściągając na siebie oznaki niechęci 
i gniewu lewicy, nie zyskał od prawicy oklasków, 
htóremi zwykle stronnictwo broni swego mówcę. 
Zaczął od frazesów o wielkiej wazn iści kwesty! 
kolei Północnej. W ainą ona jest ze stanowiska 
e k o n o m i c z n e g o ,  bo chodzi c nowe warunki 
handlowego obrotu dla znai znej części monarchii, 
o aprowizacyę Wiednia, o wpływ rządu na tary
fy. Ważną ze stanowiska p r a w n e g o  — bo są 
tu prawne trudności i komplikacye, które uzasa
dniają zdanie, ii sprawa ta jest jedną z najtru
dniejszych kwestyj kolejowych w E u r o p i e !  
Po tym frazesie, dowodzącym niewątpliwie wiel
kiego poczucia ważności swej roli, jako tego, 
który nia najtrudniejszą w Europie kwestyą ko
lejową rozwiązać, wspomina dalej sprawozdawca
0 znaczeniu sprawy tej pod względem p o l i t y 
c z n y m ,  ponieważ — wiązały się z nią agifacye, 
które rzucały r d ks na dalekie koła. Parlament 
ma obowiązek rozstrzygnąć b e z  w z g l ę d u  n a  
r ó ż n e  p r ą d y .

Następnie przechodzi mówca do bprawy pe
ty cyj. Gdzież miałem zapisać petyeyę cukrowni
ków, ikoro ona nie jest przeciw upaństwowie
niu? — pyta mówca — a łatwo można odpo
wiedzieć, że skoro się nie cświadGza za  przeję
ciem kolei na skarb państwa, to nie w o l n o  by
ło zapisywać jej w tej kategoryi, ale trzeba było 
oapisać osobno, jako ani za, ani przeciw nie mó
wiącą. Go do petycji wiedeńskiej Izbj handlowo- 
przemysłowej — to dotyka ona kwestyi upań-j 
stwowienia „w sposób bardzo delikatny" — i 
stawia Żądania, które przez komisyę kolejową, pra
wie bez wyjątku zostały uwzględnione. Jeże!) więc 
p. Mauthner względem na swych wyborco w się 
kieruje, oświadczając się za przejęciem kolei na 
skarb państwa, to „może on ten skrupuł spokoj
nie złożyć ad acta*... „A gdyby jego i kolegów 
jego można wyleczyć z s z a ł u  u p a ń s t w o w i e -  
n i a u... tu lewica żywo protestuje i przerywa 
mówcy... „Ależ panowie, nie mogę tego inaczej 
nazwać tylke szałem"... Nowe protesty — kłoś 
woła: to grubiaństwo! B i l i ń s k i  m„wi dalei: 
„Jeżeli to tak uważacie, to chętnie c o f a m  mo 
l e  w y r a ż e n i e "  — ale muszę nazwać r o d z a 
j e m  s z ał u, gdy kto jest ideą jaką tale przejęty, że 
nie chce widzieć trudności jej wykonania.' Gdyby 
przeto p. Mauthner i jego koledzy odstąpili od 
zasady upaństwowienia, bylibyśmy na dobrei dro
dze uregulowania tej sprawy zgodnie z interesa
mi państwa i ekonomii narodowej.

Bez oklasków swego stronnictwa zakończył p. 
B i l i ń s k i  swoją mowę, a po nim zabrał głos 
przywódca lewicy He r b s t .  Mówił Jługo—chwi
lami rozwodził się zbyt obszernie nad przedmio
tami ubocznemi — nie mógł się powstrzymać od 
zwykłych ze strony lewicy wycieczek przeciw 
postępowaniu większości, pomimo, że lewicą, gdy 
była większością, n<e inaczej postępowała — nie 
umiał stłumić sobie ducha partyj, który w takich 
sprawach nie powinienby się odzywać — ale to, 
co mówił do rzeczy samej, argumenta jego fiuan- 
aowe i ekonomiczne, były ta* silne i przekony
wujące, że wrażenie wywarł niepospolite. Pomi
jam więc wszystko, co uboczne, eo się do formy
1 sposobu postępowania odnosi, cc jest tylko po

lemiką z pewnemi wyrwanemi mniejszej wagi u- 
siępami sprawozdania większości — a przytoczę 
to, co było przedmiotowem w jego mowi,e, 

Mówca zaznacza postęp znaczny, jaki się w. tej 
sprawie dokonał. Bo chociaż sprawozdawca z pe 
wnem lekceważeniem wspomina i o petycjach 
takich ciał. jak rady miejskie Wiednia i innych 
stolic prowineyonalnych, albo Izb handlowych 
Bema, Ołomuńca, Opawy, K r a k o w a  i t. d. — 
to my mamy o inteligencyi wyborco w. którzy 
przez te petycye przemawiali, lepsze wyobraże- 

Postęp jest w tom, że dziś znacznie wy jamę.
snrły się zapatrywania, i wszyscy wychodzą z te
go punktu widzenia żo państwo, które s w o i c h  
praw pozbywać się nta mcie, musi i c u d z e  
praw- szanować. Co do tej strony prawnej, to 
nie ulega ona już żadnej wątpliwości, po wyda
niu opinii prawnej przez prezydenta najwyższego 
tryounału. Orzeczono tam — że kolej Północna 
nic ma żadnego prawa do przedłużenia koncesyi 
ani praw* pierwszeństwa przy udzielenia nowej 
kontosyi, a nawet nie ma prawa używania linii 
joko prywatnej np. do przewozu własnego wpgla. 
A skoro tak — j a k ą ż  i n n ą  w a r t o ś ć  r e 
p r e z e n t u j e  w ó w c z a s  k o l e j ,  p r ó c z  war  
t o ś c i  g r u n t u  i b u d y n k ó w ?  Państwo może 
alno kolej wj kupić, i własny zarząd zaprowadzić, 
albo udzielić nową Koncesję. Za teoryą kolei 
skarbowych przemawia naprzód to, że towarzy
stwa kolejowe są zbyt wielką potęgą, i mogą 
przeto czatem wywierać wpływ niepożądany. — 
Powiększ inie liczby wielkich towarzystw nie jest 
pożądanem. Powtóre — dla czego nieodpowie
dzialna rada zawiadoweza ma lepiej rządzić, niż 
odpowiedzialny rząd i jego organa? .śle zostaw
my leoryę Farlament z rządem dotychczas prze
szło 4000 kilometrów dróg żelaznych przyjął na 
skarb państwa — od granic zachodnich do Wie- 
dma, od Wiednia do granic północnych i połu
dniowych, od Krakowa do krańców wschodnich, 
Wszystko jest połączone skarbowemi kolejami, 
prócz jednej wielkiej luki tj. przestrzeni Wiedeń- 
Kraków, której nie można przejąć na skarb pań
stwa, bo jest najlepszą, najważniejszą koleją, i 
wykańcza system kolei skarbowych!

Mówca przechodzi do szczegółów projektu. 
Postanowienie, że taryfy kolei Północnej mają 
być zuiżone do tej wysokości, co zachodnich 
kolei skarbowych, nie ma żadnej wartości. Już 
dzisiaj ma ona laryly nieatóre niższe. Skoro zaś 
rocznie przewozi 6  milionów ton, to jej koszta 
w stosunku do tony są znacznie niższe, niż 
innych kolei, i mogą być j»czcze zniżone. Ozna
czono taryfy osobne dla węgla, z wyraźnym do
datkiem „bez należytości za manipulację". Jaki 
ma uyć ten dodatek? tego w projekcie nie ma. 
Powiedziano w sprawozdaniu rządowem, że ta
ryfy za przewóz węgla muszą być wyższe niż 
La kolejacL zacnodnieh, d!a czego? Bo zniżenie 
ich stworzyłoby szkcdliwą konkurencyę kopalniom 
węgla w Styryi. Przyłączył się do tego zdania i 
.sprawozdawca. Ależ wniosek powiada, że wszy
stkie Gznaczone w nim taryfy gą maksymalne — 
kolej zatem ma prawo zniżyć je, czyli ma pra
wo dowolnie działać szkodliwie ! Niezrównana 
logika! Przeciwnicy przejęcia kolei na akarb pań
stwa powiadają: uie można tego czynić, bo wte
dy względy fiskalne ( rz«ważą. Ale to nie prze
szkadza komisji wnosić, ażeby zwyżka zysku nad 
1 0 U złr. od ak^yi Jz.eloną była między kolej a 
skarb państwa, azyli żeby szły ręka w rękę dwa 
interesy: fiskalny skarbu państwa i pieniężny 
Towarzystwa kolejowego! Toż już lepsze jest 
upaństwowienie.

Według przekonania woncy można było dojść 
do ugody z koleją na podstawie upaństwowienia,

ale minister przeszkodził, bo odraza tę ew entu-: 
I altiość usunął, a tem samem o d d a ł  s i ę  h a z -  
i b r o n n j  w r ę c e  T o w a r z y s t w a  k o l e j o 
we g o .  Nawet w projekcie ugody josr podstawa 

' do upaństwowienia. Oznaczono tam 100 złr. jako 
dochód od akcyi. Albo Towarzystwo kolei jest 
przekonane, że to zniżenie dochodu jesf; f i k c y  ą, 
a wtedy Izoa mo powinna togo uchwalać -  albo 
to nie jest fikcją “ wtedy jnzyjąć można te 
1 0 0  złr za prau tA w ę^gos^-e- upaństwowienie. 
Obie strony zrobią in te re s: Akcyonaryusze mieć 
będą rentę 1 0 0  złr., ubezpieczoną na lak pewnym 
przedmiocie jak kolej, rentę zatem, która repie- 
zentuje kap ał 2.500 złr. a prócz tego dochód z 
kopalni i z funduszu rezerwowego Państwo zro 
b. także iuteres — bo kolej północna w r. 1884 
miała c z y s t e g o  d e c h o d u  18 milionów, gdy 
byż państwo płaciło rocznie ową rentę 1 0 0  złu. 
od akcyi, t. j. 7 400.000 z ł i . — pozostaje mci 
jeszcze 5,800.000 złr. — tak, ia  można bardzo 
znacznie taryfy obniżyć i jeszcze mieć dochód 
dla skarbu państwa dość zn<>czny.

Herbst zbija gruntownie wywód sprawozdania, 
iż nie można wydawać specyalnej ustawy eksprio- 
priacyjnej — i dalszy, jakoby przeszkodą upan 
stwowienia było, że nie objęłoby ono bocznych 
linu — poczem podnosi najważniejszy może argu
ment t. j. że o b e c n i e  m u s i a ł o b y  p a ń 
s t w o  z a p ł a c i ć  k o l e i  t y l k o  w a r t o ś ć  
p r z e d m i o t u ,  a p o  u g o d z i e ,  po  18  l a 
t a c h  t a k ż e  i p r a w o  u t r z y m y w a n i a  
r u c h u ,  a w i ę c  z n a c z n i e  w i ę c e j .  (Toż 
samo wypowiedziano w ostatnim artykule dra L. 
w Nr. 67 Nowtj Reformy. Przyp. Red.)

Po należytem wyśmianiu petycyj z nieistnie
jących Izb handlowo - przemysłowych w Chrzano
wie i Oów.ęcimie, kończy mówca odwołaniem się 
do tego, iż należy tu zastrzedz interes państwa i 
społeczeństwa.

Prezydent S m o l k a  otwierając ogólną rozpra
wę, odczytuje długą listę mówców, przy czem 
sensację wywołhło, że przeciw ugudzie zapi
sali się także Liechtenstein Alojzy i Lienba- 
cher.

Dalszy przebieg rozpraw dnia wczorajszego 
przeszlę wam jutro.

SKutki ukazu z 27 grudnia 1884 r.

Ostatni ukaz wywołał cały szereg skarg ze stro
ny Bosyan, któiych jego pustanowienia nic chcia
ły wcale skrzywdzić.

Zażaleniom tym, pochodzącym od Rosjan, po
święca N  Wrentia obszerny artykuł, który przy
taczamy dosłownie bez żadnych komentarzy, ze 
względu na c. k. prokuratoryę państwa.

Noto. Wremia tak pisze:
„Z kraju północno-zachodniego dochodzą do 

nas coraz to częstsze wiadomości o pognębieniu, 
w jakie pogrążyły miejscowych obywateli Rosjan 
przepisy z dnia 27 grudnia roku zeszłego. Zazna
cza się to z pewnem naciskiem, że właśnie Ro
sjanie — obywatele aą w kłopotach, a słowa żalu 
przybierają formę i cechę gorzkich narzekań... 
Komu jeduak i co panowie wymawiacie, na ko
go i na co narzekacie? Przepisy z 27 grudnia 
stanowczo nic nowego nie stworzyły. One tylko 
uzupełniają i wzmacniają siłę dawnego prawa 
(Najwyższe reskrypty z 10 lipca 1864 i 10 g ru 
dnia 1865 r.), które zapomniały wykonywać w ła
dze, od których wykom nie zależało. Któż te d j  
winien, jeżeli tym, co rozmyślnie i z samowied&ą 
obchodzili prawo, wypadło ponieść karę za tent

grzech ? Poszkodowani szukają zawsze i znajdują 
winnych po za obrębem swego ja. Obywatele Bo- 
syanie, zarówno jak i Polacy i żydzi, dzierżawi ą 
cy majątki lub władający niemi na podstawie 
fikcyjnych dowodów zastawu, gotowi są teraz 
zwalać własne winy na władze rządowe z lat 
ubiegłych. One to moy nie przeczyły obchodze
niu prawa, one to niby patrzały przez palce na 
to, jak się prawo omijało. —  Ze smutkiem naie- 
zy wyznać, zt to słuszne. Ale cóż ztąd wynika? 
Prawo przecież nie zostało cofniętam i nie wła
dze podrzędne cofają moc obowiązującą nadaną 
prawu. Jblnmżo więc sposobem zdecydowano si; 
La zawieranie transakcyi niezgodnych z prawem 
i wyraźnemi dążeniami wyższych władz rządo
wych, których to dążeń wyrazem było właśnie 
prawo z ruku 1864 i 1865.

Któż jednak jest w kłopot1,wem położeniu i 
zkąd pochodzą.kłopoty, o których mówią? Rząd 
rosyjski starał się ściągnąć Rosyan do kraju pół
nocno-zachodniego przez nadanie przybywającym 
bardzo znacznych ulg i przywilejów. Przy naby
waniu własności ziemskiej rząd ponowił ofiary, 
żeby umocnić i ugruntować w kraju żywioł ro
syjski i £ac mu stanowisko górujące. Najwyższo 
reskrypty z roku 1864 i 1865 dążyły właśnie do 
tego A przeto i nowe przepisy do innych ce
lów nie dążą o czem łatwo przekonać się z tek
stu i ducha tych przepisów. Skoro zai bez wzglę
du na to Rosyanie obywatele są z powodu tych 
jirzepisów zatrwożeni, to staje się w y ra jem , ie 
oni służyli nie temu celowi, dla osiągnięcia któ
rego rząd użył tak znacznych ulg i wsparć, a 
naród rosyjst. poniósł tyle ofiar. Czegóż teraz 
narzekają. „Niewolnik sam siebie bije".

Że tacy a nie inni właśnie obywatele Rosyanie 
narzekają na przepisy z 27 grudnia, o tem prze
konywają nas same skarg i narzekania. Oto co 
piazą n. p. w jednej z takich skarg.

„Przepisy z 27 grudnia orzekają: 1) że kon
trakty dzierżawne z żydami nie mają mocy obo
wiązującej i że zarówno kontrahenci, jak rząd 
mogą Btarać się o zerwanie ich na drodze sądo
wej ; 2 ) że wszystkie majątki oddane w dzierża
wę na mocy takich kontraktów zk&rb zabiera 
w swe ręce. Pomimo woli nasuwa się pytanie; 
w jakimże wzajemnym stosunku stoją, dc siebie 
te dwa środki ? Gzy należy zerwać kontrakty, dla
tego. żeby wyratować majątek od konfiskaty, czy 
konfiskata nastąpi w każdym wypadku bez wzglę
du na to, czy kontrakt został zerwany czy nie? 
Jeżeli naatąoi ostatnie, to w jakimże celu żądają 
zerwania kontraktów? Gdy zaś pierwsze ma mieć 
miejsce, to jakiż termin wyznaczono do zerwania 
kontraktów ? Żadnego — wypadt. więc, że kon- 
trak tj winny być zerwane natychmiast. A prze
cież co to znaczy? Dobrowolnie żydzi nie chcą 
słyszeć o zerwaniu kontraktów i żądają słusznie 
wynogtudzeuia wszelkich strat, kupienia ich by
dła i inwentarza, z któremi nie mają co począć. 
Zerwać zaś kontrak. na drodze sądowej to zna
czy opłacić bajeczne sumy przy rozpoczęciu akcy; 
sądowej, a nadto koszta sądowe Cóż tedy mają 
począć Rosyanie?" Tak piszą ze wsi.

Z odezw tych wyraźnie widać — pisze dalej 
Noto. Wremia —  jak wypełnili swą misyą ci 
Rosyanie. o których tutaj mowa. Nabywszy grun
ta kosztem skarbu oddawali je żydom w dzierża
wę długoletnią, czyli że zDierali nic uprzednio 
me posiawszy. — Skorzystawszy z ulg i przywi
lejów, ani pomyśleli nawet o tych obowiąz
kach , jakie pociągało za sobą nabycie gruntów 
na warunkach uprzywilejowanych. A przecież 
środki polityczne z roku 1864 i 1865 już z du
cha samego nie mogły być jakiemiś jednostron- 
nemi zobowiązaniami rządu rosyjskiego odnośnie
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(Ciąg dalzzy.)

Stary podnosił się... chwilami wyciągał ręce 
przed siebie, jakby jeszcze dusił wrogi wołając 
głosem podobniejszym już do głuchego wycia, 
że go nie r.uści.J To znuw zapadał w sen. głę- 
boki.. tylko było słychać głośne — urywane 
chrapanie.

Chwilami jęczał i skowyczał z bólu, na pół 
we śnie. A wargi patane gorączką drgały mu... 
Choć się silił, me mógł wyżygnąć słów które mu 
*  gardle stały.

Taką była noc cała. Maaryna ani oka nie zmru- 
zy*a- Patrzała na chorego w niemem jeuo prze- 
rażen i u
. Nazajutrz rano był już spokojniejszym—i Z(j6. 
Z0 że może przejdzie nieszczęście. Wtem 
yknął gł08enit jakby nie ludzkim, i powalony w 
°£wulf-yaeh — zaczął charczeć.
Przestraszona pobiegła Makryna po babę. Ta 

g yszła z m.seiami, które ze ziół swoim robiła1 
i “sobem i zabrała się do chorego, zamawiając 

sz» u e chorobę. Ohory coraz był spokojniej- 
-  coraz się oglądał obojętniej — i położył 

dohnj dr°K< bok. On. czekali długo... ale już go 
£ ,dzr<$ się me mogli, 

neło \  teraz Makryna poznała, co się stało, sta- 
W  ^ ę ^ a l a .

Wszy ludzie i zaczęli ciało umywać. Umy-
"ta** w białą koszulę, dańtr mu kapci

niebieskie, wełniane, tać nowe postoły 1) i zapa
lili żółtą gromnicę.

A Makryna patrzała na to, jakby nieprzytomna.
Gdy zoczyła w chacie sine światło gromnicy, 

uderzyła w dłonie i zaczęła zawodzić wielkim 
głosem. t

Lec z nikt tu dla niej nie iniał yłspółczucia. 
Płacz jej i lament odpychano ze wzgardą. Brat 
jej, gdy przybył, odtrącił ją, że*Upaciła, jęcząc i 
cicho Btękąjąc — a na kochanka odgrażał się że 
go zabije.

Ojciec zaś przeklął córkę, wyrzekłszy tylko, 
że jej znać dziś nie chce. . .  żeby teraz jak zer- 

j psa wściekłego, nogą odtrącił, gdyby ona 
chciała wrócić dziś do chaty ojcowskiej. Gdzie 
już zabili gazdę, niechaj tam teraz siedzą. . .  
w r ij oamej chacie.

Nieszczęsna przypadła do kąta ciemnego w sie
ni ze wzrokiem osłupiałym — i zdała się niero- 
zumieć, co tu się stało. Chwilami tylko głębo
kie wyszło z piersi jej w„-s ehnienie — i wodziła 
okiem dokoła, niepizytomnie. Ze środka izby do
chodził cichy jeno pacierz wchodzących i wy
chodzących. 1

Przybyły i trembity — żałosne — lamentują- 
«  I  zaczęły grać ponurą pieśń przy umarłych. 
Ona się wstrzęsła i uciekła do drugiego zabudo
wał ia — w głąb’ ciemną i siadła na ziemi.

Gdy ucichły trombity, zaczęła się modlić—roz
paczliwie . . .  a pacierz jej bvl jakiś nagły — ury
wany. Skoro zaś skończyła —  zaczynała na nowo.

Gay się drugi raz ozwały trombity na tę samą 
nutę posępną — jednostajną, Makryna Dacierz 
hw ó j  urwała i drżeć zaczęła, cała wsłucnaua w 
tę ponurą melodyę.

Ku,pc\ , rodu) skarpetek „ikii nnych — Po- 
gtoły, ehodaa,' skórzana.

Kiedy teraz pizyby' dyak i zaczął śp«„wać po
sępno pscutery, ona jaż wtedy wodziła tylko o- 
kinm — niby senna, nic już me widząc.

Drugiego dnia zabierano się do pogrzebu. Ze
szło się mnogo ludu i przybył śtoiaszczennyk. — 
Rozpoczął śolewy za umarłych żałobne — jedno
stajne, a Uyak mu wtórował.

Wynięsionc ciało na marach — i pochód ru
szył pogrzebowy. Ponuro zagrały trembity.

Ona szła ze wzrokiem podanym k u  ziemi — 
cała w osłupieniu. Teraz jakby już nie widziała 
oczu zwróconych ns siebie, nie sfyszała szeptów 
wzgai dUwych, potępiających nieszczęsną.

Pochód ruszał coraz dalej. Płaczki wyły, za
wodząc wielkiemi głosami. Ona szła, niby senna.

Gdy już przybył' na cmentarz i pogrzeb wszedł 
między mogiłki, zagrały rozgłośniej a żalniej 
trem bitj — i zatrzymano się nad świeżo wyko
panym dołem. Tu św.asjojennyk zaczął odprawę 
ostatmą nad grobem — a zrobiło się tal: cicho, 
że było słychać glós jego jakby wpadający w ob
szerną, a pustą przestrzeń.

Spuszczono trunnę do grobu, a gdy pierwsza 
gruda zieu,< upad a i trumna wydała głuchy jęk, 
ona zbudziła się jakby z odrętwienia i zaczęła 
okiem wodzić djcoia w słup obrocomm. Lecz 
jej nie dano doizucić grudki na trumnę zmarłe
go. Ona się pojatrzyła na ni jh, jakby zrozumieć 
nie m ogła, czen u jej dopuścić tam nie chcą.

Gdy ksiądz cdszedł i odeszli już ludzie, zosta
ła tama jedna aa grobie, pacierz odmawiając gło
sem urywanyn , coraz prędszym , gwałtownym,

Lecz nikt o n :ą tu nie dba<.
Pozostała sima z grobami!... Może tak... noc 

całą, . a może 1 dzień naslępńy

IV.
Taldego kofica nie-spodziewał Semun. Był

teraz cały przerażony. Przeklinał, ie  mu maty 
taką siłę dał* , iż cios przezeń zadany o śmierć 
przyprawił czlowieKa. W rozpaczy chciał sobie 
„zrobić koniec". Ale gdy mu ona na myśl przy
szła, żal go zdjął wielki.... Ah! żal mu życia, 
które tak marnie przeszło!

Lecz gdy go słuchy zaczęły dochodzić, że za
bójcę Maksyma gotują się związać i odstawić do 
Kut czy Kosowa — a potem powiozą dalej, gdzie 
już osądzą jako zbrodniarza i wrzucą do ciem ni
cy na długie może ia ta : wtedy chciał akoczyć 
ze skały i rozbić się na kam ieniach!

Zdało mu się, ie  widział już uawet ponure 
oblieza, z pod oka nań patrzące, złowrogie:. N aj
bardziej miał się odgrażać brat Makryny, że mu 
teraz końca dojedzio. Słyszał nawet, jakoby stę 
już zmawiano, by go porwać.... P rzelękłr, oszo
łomiony, zaczął czercp-ędze, uchodzić na stoki 
S m o t r y c z a ,  przełażąc z j ospiechem w o r y- 
n i e ,  odgradzające na zboczach c a r y n k  i.

Zdyszany, z sercem bijącem, biegł ■zboczem 
między parowami M u n c z , e l u  i D i j ^ m b r o -  
n y e z k i1), spieszących do większej nieco B żem - 
b r o n i i. Z pospiechem nu^ał ostatnie tui chaty

jego widokiem, stanął w miejscu, iakby co z ł e 
g o  w powietrzu obaczył; nawet psy naszezeiru- 
ącc okuło zy marek goniły za mm dziś zajadie....
, On wznosił się coraz wyżej. Po bokach stały 

kupkami świerki, nito lekką, powiewną gazą 
przyslonicne. Mraka bowiem zaległa wszystkie 
kotliny i zbocza : widzieć tylko można było na 
parę kroków przed sobą.

Słońce chwilami wyzierało — mdłe — niepe
wne. lecz mraki nie mogło przedrzeć. Ta falując, 
płynęła — to się przesuwała — i znów nad
chodziła now a, zajmując opróżnione miejsca, za
krywając przedziera,ące się miejscami widoki.

E a! skoro już wyszedł na łańcuch lizarnohor- 
sk i . nie ma dziś innej dla niego d rog i: musi 
teraz ucekać na Węgry! I t u — jakby się wła
snej myśli przeraził. Lecz wracać dziś nie może... 
Jedno z dwojga mu pozostało: albo gnić w cie
mnicy , lub też błąkać się między obcymi.

Z rezygnacyą, nie mając chwili dc straceDia, 
przebiegł iuż dwa niższe garbv. Tu słońce zaczę
ło powoli mgły przedzierać, które coraz już rzad
sze, raz wraz topniały.

W iatr nie powiewał i słońce zaświeciło jasne.
huculskie, wysoko położone, sam otne, z których Teraz, zdało mu się, że nie tak już daleko od
wyglądały ząjęte około domu niewiasty — lecz 
on dziś unikał twaizy ludzkiej. Ciągną* coraz 
wyżej, mijał już tjlao gdzieniegdzie się jesącze 
pokazujące rumarki*), a spostrzegłszy clhwilanr 
ezłuwieka zaiętego około roboty siana, niie mógł 
wypowiedzieć nawot zwykłego „Pomału, t Bin" 
Widział tylko, że niejeden z n ich , zdziw iony

J)  M. n d c z e 1 , I 1 z y m b r o n y c i k s . ,  s ą  to n a 
zwy potoków, parowów iob, j a t  i gór,, co  się ciągle 
w K arpaU oh pow tarza.

•) Zymarka, chata zamieszkał i w czarna lata na
oddalonych ode wsi aianołęoiact

biebie widzi złomami głazów spiętrzony szczyt 
Smotrycza, nt który musi się wydrapać, by już 
stanąć na grzbiecie łańcucha czarnuhorskiego 

Gzemprędzej zatem doń się spieszj... Pot cie- 
czę mu ze. skium ., z lica , j soroczKa przjlepła 
do strudzonego ciała On cięikc sapał. Przysta
wał tylko ohwilami dla nabrania oddechu: lecz 
drapał się wyżej. A tu szczyt stoi ciągle w ja- 
dnasowej odlsgłości, jakby dziś zaczarowany. — 
Z „i to majaki?... Czy tylko jemu się zamroczyło 
w głowie? -.A le on nie chce teraz myśleć nad 
niozem, rad nawet, ie  ma w tej chwili trud 
drogi rosłonił myśl dręczące. (0 . d. n.)
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do Łych, co chcieli ouiemal darmo otrzymać prze
strzenie leśne i doory dochód. W takiej formie 
prawa te nie miałyby racyi bytu. Czyi tego nie 
pojmowali nabywcy gruntów na warunkach uprzy
wilejowanych ? Skoro zaś poimowal. i nabyli grun
ta , to tern samem zaciągnęli obowiązki wzglę 
dem rządu. W ciągu lat dwudziestu oni rozmyśl
nie usuwali się od wykonanib tych obowiązków. 
Ale niedość tego: postawiwszy na swoje miejsce 
iydów, a nawet tychże Polaków, oni, zawierając 
z nimi kontrakta dzierżawne oszuLali rząd po pro
stu. Teraz zaś, gdy nie coce ju i dalej być oszu
kiwanym, krzyczą w niebogłosy. Cyż być może, 
iżby myśleli seryo, że rząd nagrodził ich ziemią, 
żeby dać im możność oszukiwać rząd?

(Dok. nast.)

KflraspoflBDcya.NowBj Reformy".
L w ó w  22 marca.

(—) Podawszy w ostatnim liście pobieżne spra
wozdanie z wiecu szewców, rymarzy i garbarzy, 
wracam dziś do tej sprawy, jako dla naszegu 
kraju bardzo ważnej, na wiecu tym bowiem od
biło się smutne echo z całego kraju , ceno nę
dzy licznej klasy społeczeństwa naszego, która 
z rozpaczą woła. D a j c i e  n a m  p r a c y  i n i c  
w i ę c e j  t y l k o  p r a c y !  Delegacya nasza we 
Wiedniu powinna postarać się o to, aby do rzą
du doszło to rozpaczliwe wołanie, a o co nie 
trudno, jeżeliby bowiem sprawozdania dziennikar
skie nie miały być dość autentycznem źródłem, 
to Wydział krajowy niezawodnie dostarczy dokła
dnego opisu przebiegu Łych rozpraw, w zgroma
dzeniu bowiem uczestniczył reprezentant Wy
działu krajowego. Bząd zaś powinien ze swej 
strony przekonać sfery wojskowe, które podobno 
nieodwołaluie w sprawie dostaw dla armii decy- 
dują że niepodobieństwem jest odbierać całej 
wielkiej prowincji udziałwzarobku który wyłącznie 
wpływa do kieszeni wielkich kapitalistów, zwła
szcza że ta prewineya tak wielkim proe-ntem 
podatku krwi i mienia przyczynia się do utrzy
mań a armii pańsiwa. Że w całej tej sprawie nie 
chodzi e odebranie zysków kapitalistom innych 
prow.Lcyj na rzecz kapitalistów galicyjskich, naj
lepszym tego dowodem, że zebrani na wiecu 
rzemieślnicy pod żadnym warunkiem nie chcieli 
zawiązać się w spółkę fabryczną, mimo że eks
perci, którzy powrócili z Wiednia, stanowczo twier
dzili, że tylko spółka fabryczna może mieć wi
doki, że jej oferta zostanie przyjętą. „My chce
my pracy a nie zysków'' brzmiała stereotypowa 
odpowiedź na wszystkie najutylilarniejsze argu- 
menta.

W tym też duchu zapadły uchwały, jak one- 
gdaj doniosłem, i na tej podstiwie zawiązało się 
wczoraj sirowarzyszenie z ograniczoną (dwukrotną) 
poręką.

Do podpisu statutu za złożeniem zadatków po 
250 zrr na udziały (1 . 0 0 0  złr ) przystąpiły kółka 
szewców w Tarnowie, Żmigrodzie, Dembowcu, 
Jaśle, Tuchowie, Kołaczycach, Starym Sączu i 
Bochni (wszystkie przez ks. Kopycińskiego), dalej 
właściciele garbarń Wurm w Rzeszowie i Sie
kierski w Ładnej, cechy szewskie w Krakowie i 
we Lwowie, Dąbrowski Konstanty garbarz w Kro
śnie, rymarz Kleczyński w Krakowie i Bozdół 
we Lwowie, Towarzystwa handlu skór w Ryma
nowie, Łańcucie i Lwowie, Stanisław Niemczy- 
nowski imieniem swojem i szewców w Mikuliń- 
cach, szewcy w Tarnopolu, Chrzanowie, Prze 
myślanach, Przemyślu, Dąbrowie, Strzyżowie, 
Kałuszu, Zbarażu, Czudcu, Czortkowie, Gło
gowie, Sokołowie i Niżankowicach, razem 38 
udziałów.

Zgromadzenie wybrało zaraz Radę nadzorczą, 
ta zaś dyrekcyę. Dzisiaj udała się deputacya 
zjazdu do p. marszałka, aby nową instytucyę 
oddać pod opiekę Wydziału krajowego. P. mar
szałek przyrzekł wydelegować komisarza Wy
działu krajowego do nadzoru nad konsorcjum, 
i oświadczył, że weźmie pod rozwagę -czyby 
Wydział krajowy nie mógł przystąpić jako czło
nek do tej spółki. Pragnąłby on gorąco, aby się 
udało uzyskać dostawę dla armii z prawem roz
dawania roboty do domów, co niewątpliwie pe
wniej prowadzi do celu, t. j. dania zarobku. Wy
raził wreszcie tyczenie, aby w j a k  n a j k r ó t -  
s z j m  c z a s i e  p r z y s t ą p i l i  l i c z n i  n o w i  
c z ł o n k o w i e  i k o r p u r a c y e ,  gdyż przez to 
łatwiej uzyska się dostawę.

W ie d e ń , 22 marca.
(:n:) Telegraficznie doniósłszy wam o onegdaj- 

azem posiedzeniu komisyi Izby poselskiej do pro
jektu regulacyi rzek galicyjskich, poprzestajemy 
na tem; czyniąc tylko uwagę, że manewr z uży
tym w pierwszy h trzech paragrafach projektu 
rządowego wyrazem: „Przyczynek krajowy" (Lan- 
desbeiłrag), przez który rozumieć się miało tę 
kwotę, którąby dał fundusz krajowy razem z tą, 
na którą składaliby interesanci prywatni, byłby 
może udał się, gdyby paragraf czwarty nie odstę
pował nagle od tego yrazu. gdyby nie mówił 
osobno o kwocie funduszu krajowego i o kwocie 
interesantów. Pogodzić brzmienie § 4 z trzema 
poprzednimi paragrafami było na razie niepodo
bieństwem; po długiej dyskusyi postanowiono po
lecić referentowi p. Sochorowi, aby zmienił brzmi ‘ 
nie jego i na tem skończyło się posiedzenie o- 
negdąjaze. Gdyby nie ta okoliczność, możeby pro
jekt cały ju i był przyjęty w komisyi. Wczoraj 
miało odbyć się znów posiedzenie komisyjne, ale 
nie przyszło do skutku dla braku dostatecznej do 
uchwał liczby członków; tylko nasi reprezentanci 
w komisyi stanęli WBzyscy. Czechów trzech za 
miast pięciu, jeszcze mniej z klnbu Hohenwarta 
i Lichteii8teina i z lewicy, Znikła tedy nadzieja, 
iżby projekt mógł być uchwalony choćby tylko 
w komisyi. Nasze Koło poselskie zastanawia się 
K d j nsd kwestyą, którą poruszyliśmy w liście s 
Unii 18 b. m. tj. w jaki sposób uratować przy- 
na mniej pewną kwotę na wstępne Drace do re- 
gu lic jj, aby je wykonać można w ciągu lata ro
ku bie^cego. Tej kwestyi, nie tak prostej, jakby 
może się wydawało której jednak chwilowo roz
bierać nie będziemy, jako też szczegółowym wia- 
dom nad umową rządu z koleją Północną poświę
cone były wczorajsze i dzisiejsze posiedzenia 
Kola.

W J .. bitwę parlamentarny o umowę z koleją 
Północną zaimeyewsł wczoraj sprawozdawca ko

misyi poseł B i l i ń s k i  dość niefortunnie dla 
bronionej przez siebie niefortunnej sprawy. Zanim 
jtszcze nieprzyjaciel ukazał się na polu bitwy, p. 
Biliński w przemówieniu na zagajenie dyskusyi 
wypalił z grubego działa i niepotrzebnie kurzu 
narobił, drażniąc tylko nieprzyjaciela, który, nie 
uląkłszy się bynajmniej, natychmiast stanął na 
placu i zniewolił p. Bil ńskicgo wycofać się z 
pierwszej potyczki. Nie rozumiemy, dlaczego p. 
Biliński na sam wstęp rozpraw zadrasnął lewicę wy
razem prawie już nieparlamentarnymi Yerstaat- 
lichungs- Wahn. Cofnął je wprawdzie wskutek 
oburzenia lewicy, ale przykre wrażenie pozostało 
nietylko na lewicy, lecz i u wielu członków pra
wicy, którzy także nie podzielają Co.teesskns- 
Wahn p. Bilińskiego. Do tych należą np. Lich- 
tensteinowie, którzy z początku, jak sami oświad
czają prywatnie, byli za projektem rządowym, ale 
po przeczytaniu sprawozdania p. Bilińskiego tak 
radykalnie nawrócili się, te nie wystarcza im już 
samo głosowanie przeciw projektowi, lecz jeden 
z nich zapisał się nawet do głosu w tym duchu. 
Nie zazdrościmy p. Bilińskiemu sytuacji, w ja
kiej się znajdzie jutro lub pojutrze na trybunie 
sprawozdawczej. Projekt umowy podobno tak 
mało ma widoków, że może ju i po dyskusyi o- 
gólnej odrzucony będzie.

Sprawy krajowe.
Wydział krajowy wystosował d. 20 marca 

1885 do L. 14153 następujący okólnik do wy
działów powiatowych:

Odnośnie do tutejszege okólnika z d. 15 bm. 
L. 13237 zawiadamia się wydział powiatowy, że 
poniewa* wedle odezwy tutejszego Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa z d. 16 bm. L. 2302 pr. 
J . Exo. p. minister spraw wewnętrznych zezwo
lił reskryptem z d. 11 bm. L. 3455 na użycie 
pozostałej z kredytu przyzwolonego § 3. ces. 
rozporządzenia z d 28 Jipca 1884 dz. p. p. L. 
130 na zasiewy reszty w kwocie 71.320 złr. na 
zakupno nasion na zasiewy jare, n<» warunkach 
określonych tem ces. rozpoiządzeniem, zatem 
ażeby uniknąć rozdawania.w poszczególnych po
wiatach zaliczek na zasiewy jare na różnych wa
runkach, mianowicie krajowych oprocentowanych 
i przez powiaty gwarantowanych, a rządowych 
bezprocentowych, postanowił Wydział krajowy 
odstąpić od żądania gwarancyi powiatów dla ma
jących się udzielać potrzebującym pomocy go
spodarzom wiejskim, dotkniętym zeszłoroczną po
wodzią, b e z p r o c e n t o w y c h  z a l i c z e k  na 
zakupno nasion na zasiewy jare, zwrotnych w 
sześciu równych ratach rocznych począwszy od 
1 stycznia 1886 pod temi samemi warunkami, 
na jakich zaliczki rządowe na zasiewy ozime by
ły przyznawane.

Z uwagi na skromne środki, jakimi Wydział 
krajowy rozporządza, niemniej też nadmiernie 
obciążony fundusz krajowy, na który spada obo
wiązek opłacania 5 prc. odsetek ed udzielonych 
zaliczek, zechce wydział powiatowy w porozu
mieniu z tamtejszem c. k. Starostwem zreduko
wać wykazaną sumę zaliczek na zasiewy jare do 
granicy najniezbędniejszej potrzeby, a zredukowa
ną sumę potrzeb wraz z oddzielnym wykazem 
imiennym właścicieli tabularnych bezzwłocznie 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu.

Rada państwa.
W ie d e ń , 20 marca. 

( f f)  Na wczorajszem wieczurnem posiedzeniu 
przemawiali jako generalni mówcy pp. S t o u r z h 
i T r ó j  a o.

Pierwszy z nich w imieniu lewicy opisuje spo
sób wymiaru sprawiedliwości po prowincjach i 
żąda, aby nie czekając ułożenia nowej procedury 
cywilnej dogodzić powszechnemu życzeniu ludno 
ści wydaniem Specjalnej noweli cywilnej, która- 
by zapewniła krótki i Laai sposób sądzenia spraw 
cywilnych. Oprócz tego przytacza wiele wadliwo
ści i daje wskazówki do poprawy w dotycbcza- 
sowem postępowaniu sądowem.

P. T r o j a n  mówi przeważnie o stosunkach 
czeskich, zbijając twierdzenia p. Bussa.

Po kilku laktycznych wyjaśnieniach przyjęto 
tytuł 3 i 4.

Przy następnych tytułach o zakładach karnych 
przemawia przeciw p Heiisberg o rzemiosłach 
w zakładach karnych i o konkurencyi z wyroba
mi uczciwych rzemieślników ; dalej zaleca two
rzenie kolonij karnych dla recydywistów i dokła
dne oddzielanie młodych zbrodniarzy od zatwar
działych.

Komisarz rządowy P i c h s przypomina, że przed 
dwoma laty uchwalono rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby przedmioty potrzebne dla użytku rządowego, 
kazał wyrabiać w zakładach karnych. Zgodnie z 
tem żądaniem urządzono się tak, ze skarb pań
stwa zaoszczędził przy tem przeszło 700.000 złr. 
Zaniecnanie takich robót byłoby teraz niemożli- 
wem, zwłaszcza, że ustawa żąda przymusowej ro
boty, a przecież nie można wymagać, aby ta ro
bota była bez pożytku. Co do innych zarzutów 
i wskazówek oświadcza komisarz rządowy, iż rząd 
uznaje potrzebę oddzielania młodych przestępców, 
w tym celu tak buduje nowe gmachy więzienne, 
że młodzi przestępcy będą zupełnie oddzieleni od 
starych, na noc zaś będą pomieszczani pojedyn
czo w osoDnych kaźniach.

Pp. L o b i  i c h  i W i e s e n b u r g przemawiają 
również przeciw wyrabianiu w więzieniach takich 
przedmiotów, które i po za mitrami więzienia da
dzą się spieniężać.

Na zapytanie, gdzie się lokuje oszczędności ro
botników więziennych, oświadcza referent, iż w 
pocztowych kasach oszczędności.

Potem przyjęto tytuły 5 i 6 .
Potem przerwano dalszy ciąg obrad budżeto

wych, dla pierwszego czytania wniosku rządowe
go o uwolnieniu od stempli i należytości dla ga
licyjskiej pożyczki krajowej z r. 1884. Wniosek 
prsydzielono komisyi budżetowej.

Wróciwszy znowu do przerwanego przedmiotu 
przyjęto po krótkich debałach lub nawet bez de
bat kilka następnych rozdziałów. Dopiero przy 
rozdziale 36 o subwencyach i dotacjach nie dla fun
duszów iudemnizacyjnych przemawia p. A l t e r  
i twierdzi, że państwo nie jest obowiązane do 
dawania takiej aubwencyi dla galicyjskiego fundu
sze Jndcmnizz?yjnpgo,

N O W A  R E F O R M A

Referent p. Z e i t h a m m e r  zbija wywody 
mówcy poprzedniego, a twierdzenie, jakoby ta 
subwaneya była podarkiem dla Galicyi, nazywa 
frazesem boz prawnej podstawy, bo rozporządze
nie cesarskie przezuaczyło tę subwencyę nie dla kra
ju, lecz dla tych, którzy byli obowiązani do opłat 
na rzecz funduszu iudemnizacyjnego.

Po tem przemówieniu przyjęto ten rozdział i 
resztę preliminarza.

Następnie przyjęto ustawę skarbową z małą 
poprawką p. E. Sdssa, na którą i rząd się zgo 
dził, mianowicie, iż kredyt przyznany dla fundu
szu melioracyjnego powinien być użyty wyłącznie 
na cele wskazane bez przenoszenia go z jednej 
pozycyi do drugiej.

Porządek obrad następnego posiedzenia: pierw
sze czytanie wniosku o uwolnieniu listów zasta
wnych kilku zakładów kredytowych i kas oszczę- 
duosci od podatku zarobkowego — i trzecie czy
tanie ustawy finansowej.

W ie d e ń ,  20 maro«.
( f f j  Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się od kil

ku interpelacyj. P. B a n i a c h  zapytuje przewo
dniczącego w komisyi kolejowej, dlaczego do spra
wozdania komisyi nie dołączono zdania, które w 
sprawie kolei Północnej wypowiedział prezydent 
najwyższego trybuntJu? N» to odpowiada prze
wodniczący G o d e ł ,  żo komisya uchwaliła dołą
czyć tylko petycye, a pominąć zdanie, bo to zna
ne jest wszystkim z ogłoszenia w dziennikach.

Po przejściu cfo porządku dziennego uzasadnia 
p H e c h b a u e r  wniosek o uwolnieniu procen
tów od listów zastawnych kasy oszczędności w 
Styryi od podatku dochodowego. Styryjska kasa 
oszczędności utworzyła na życzenie sejmu insty
tucyę listów zastawnych, jakoby zakład puniekąd 
krajowy, w przypuszczeniu, że kupony od listów 
zastawnych będą wolne od podatku dochodowego. 
Uznało to nawet ministerstwo rozporządzeniem 
z r. 1865; mimo to władze skarbowe żądają te
raz podatku dochodowego, przez co zniżają war
tość listów i utrudniają kredyt hipoteczny; dla
tego nie pozostaje nic innego, ja* w drodze usta
wodawczej Orzec, że te listy wolne są od podatku 
na wzór innych podobnego rodzaju. Pc krótkiej 
dyskusyi odesłano wniosek do komisyi podatko
wej. Toż samo stało się z wnioskami podobnymi
0 zakładach kredytowych w Istr/i, Ślącuu i Bu
kowinie.

Po załatwieniu tych spraw przyjęto preliminarz
1 ustawę skarbową w trzeciem czytaniu.

Po kilku wyjaśnieniach faktycznych, odnoszą
cych się do zapatrywania się oa prawo polity- 
czne krajów korony czeskiej, między pp. Troja
nem Heilsnergiein i Lustkaudletn skończyło się 
dzisiejsze posiedzenie dość wcześnie, do je s z c z e  
przed południem.

Następne posiedzenie jutro. Na porządku dzien
nym sprawozdanie komisyi o projekcie ugody 
z koleją Północną.
wwiimmMmtmmm» mmmajm n iiii ihsii

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 23 marca.

jńondt donosi z Rzymu, że p a p i e ż  na moc; 
uchwały św. Kongregacji dla nadzwyczajnych 
spraw kościoła z a p r o t e s t o w a ł  przeciw wy
gnaniu ks. biskupa Hryniewieckiego i jego za
stępcy kanonika ks. Harasimowicza.

Pogłoska o d y m i s j i  w a r s z a w s k i e g o  
g u b e r n a t o r a  ba r .  Me  de  m a  nie sprawdza 
się. Natomiast generał-gubernaior Hurko nie jest 
zadowolony ze wszystkich innych gubernatorów 
i radby zmienić naczelników wszystkich gubernij 
w Królestwie, którzy nie dają żadnych rękojmi 
zdolnej, uczciwej t porządnej aJmimstracyi. Hur
ko w odezwió do jednej z warszawskich instytu- 
cyj naukowych taką daje szczerą opinię o guber
natorach : „Jako naczelnicy zarządu cywilnego 
w kraju, gubernatorzy powinni stać na wysoko
ści nauki administracji, być należycie obezna
nymi ze sprawami ekonomicznemi i spółecznemi. 
W rzeczywistości zaś n a s i  g u b e r n a t o r z y  
o tych wszystkich kwestyach, jakkolwiek pierw
szorzędnej wagi, n i e  m a j ą  n a j m n i e j s z e g o  
p o j ę c i a . "  Krótko i węzłowato, ale sprawie
dliwie.

Korespondent nasz wiedeński pisze o niedo- 
azłem posiedzeniu komisyi dla r e g u l a c y i  
r z e k  g a l i c y j s k i c h .  Na posiedzeniu Koła 
polskiego, które się potem odbywało, miał p. 
G r o c h o l s k i  oświadczyć, ie z e  s p r a w y  t e j  
w t e j  a e s y i  n i c  j u ż  n i e  b ę d z i e !  Wia
domość tę czerpiemy z Kwgera Lwowskiego.

Dzienuiki wiedeńskie ogłaszają sprawozdanie 
mniejszości komisyi dla „smutnej sprawy" kolei 
transwersalnej, z wnioskiem, aby Izba wyraziła 
ubolewanie, iż p. K o z ł o w s k i  postępowania 
swego w tej sprawie nie uważał za niezgodne 
ze stanowiskiem poselski im. Większość komisyi 
wnosi rezolucyę, iż w postępowaniu p. K. nie 
było nic takiego, coby z poselskiem stanowi
skiem było ńiezgodiie. Uchwała ta zapadła 7 gło
sami przeciw sześciu. Sprawozdania więkoz»ści 
jeszcze nie mamy. Z mniejszością głosowali w 
komisyi prócz posłów z lewicy, także Goronini 
i Lienbacher.

Wonec rozpoczętej w sobotę rozprawy w wie
deńskiej Izbie poselskiej nad wtioskiem o ugodę 
z koleją Północną, wszelkie ikne sprawy mo
narchii ustępują na drugi plan. W innem miej
scu zdajemy sprawę z początku tych rozpraw. 
Wynik ich jest bardzo wątpliwy — skoro Lich- 
tenstein i Lienbacher występują przeciw ugodzie 
a i oprócz tego niezawodnie pizy głosowaniu 
przerzedzą się szeregi prawicy, są bowiem i mię
dzy Polakami i między Czechami tacy, którzy za 
ugodą głosować uie będą. Klub Coroniniego 
oświadczył się wprawdzie w zasadzie za ugo
dą, ale bez obo* iąrku solidarności. Lewica jesz
cze nie powzięła uchwały, czy tę soraw ? stawia 
jako kwestyę klubową, w które obowiązuje soli
darność — zdaje się jednak, że po nowie Herb
sta uchwała laka będzie powzięta.

Za Słowem lwowskiem podążyły st. Peti-rb 
Wiedom. i Kijewlanin przeciw wieściom rozpo
wszechnianym w Galicyi, jakoby r z ą d  r o s y j 
s k i  w guberniach pogranicznych r oz d a w a ł 
g r u n t a  p r z y b y w a j ą c y m  z G a l i c y i  R u 

s i n o m .  Ostatni z tych dzienników powiada 
z tego powodu: „żadnych obszernych przestrzeni 
w naszych prowincyach skaib nie posiada, o ża
dnej kolonizacyi rząd nigdy nie myślał. Czesi 
i Niemcy osiedlają się na Wołyniu na gruntach 
prywatnych „proprio motuu, a co do ostatniej 
kategoryi ludności napływowej, zewsząd odzy
wają się nawet głosy poważne, widzące w podo
bnym napływie obcego elementu fakt szkodliwy 
interesom państwowym. Kto wymyślił i puścił 
w kurs tę kaczkę, mającą zrujnować zakordoao- 
wych włościan rosyjskich? Znana zasada po
wiada: „is fecit cui prodestu; kto tu może cią
gnąć pożytek? Odpowiedź łatwa: podmawiają 
lichwiarze, ażeby mieć możność taniego kupna 
ziemi, przeto oni też i niedorzeczną tę pogłoskę 
w y m y ś liliP o g ło sk a  wszakże zrobiła swoje, bo 
skutki jej dają się już dziś widzieć w licznie 
emigrujących do Rosyi włościanach galicyjskich, 
sprzedających swe mionie za byle co lichwiarzom 
wiejskim.

K o m i s j a  K o c h -  n o wa ,  zawiązana przed 
trzema laty dla ułożenia projektu reorganizacji 
władz administiacyjnych, z powodu bardzo nie
korzystnych wniosków dla biurokracyi rosyjskiej, 
została rozwiązaną, a materyały przez nią ze
brane zostały przekazane ministerstwu spraw 
wewnętrznych.

Nowoje wremia, z powodu s p r a w y  a f g a ń -  
s k i e j  wypowiada następne zdanie o p r a s i e  
a u s t r y  a e k i  ej  i w ę g i e r s k i e j .

„Podczas kiedy prasa wiedeński., może wreszcie 
nie bez ukrytej myśli, w kwestyi g r a D i c y  
n f g a ń s k i e j  bierze naszą stronę, dzienniki wę
gierskie podnoszą przeciw Rosyi również wo
jenne okrzyki, jak ich londyńscy koledzy. W tej 
kampanii przeciw Rosyi przyjmuje także udział 
półurzędowy Pester Lloyd, który jeszcze nie tak 
dawno temu w tejże samej kwestyi aigsńokiej 
tak się sympatycznie wyrażał o naszej miłości 
pokoju i tak usilnie namawiał anglików do na
śladowania naszego przykładu i nienarażania dla 
drobnostek spokoju Europy na niebezpieczeństwo. 
Teraz organ p. Tiszy uległ znowu ataków i zwy
kłej 9obie russofobii. Wambery występuje z tego 
punktu, że my zagrażamy Indy om tylko po to, 
aby dojść do pomyślnego dla nas rozwiązania 
kwestyi wschodniej. Według jego zdauia, p o 
m i ę d z y  H a r a t e m  a B o s f o r e m  i s t n i e j e  
ś c i s ł y  z w i ą z e k  i dlatego Austro-Węgry uie 
powinny dopuścić, aby Rosja postępowak dalej 
naprzód w Środkowej Azyi. Interesa Austro- 
Węgier zą ściśle związane z interesami Wielkiej 
Brytanii; porażka tej ostatniej w Afganistanie 
i nad brzegami Nilu odbiłaby się szkodliwie na 
położeniu półwyspu Bałkańskiego. Węgry — po
wiada w konkluzji Wambery — nigdy i w ni- 
czem. a zatem i w kwestyi środkowo-azyatyckiej, 
nie mogłyby trzymać strony Rosyi. Artykuł 
Pester Lloyda daje pewn -go rodzaju wska
zówkę, że w niektórych solach peszteńskich 
pragną umocnienia wpływu Austro-W ęgier na 
półwyspie Bałkańskim. O umocnieniu tego wpły
wu marzą także i w Wiedniu, ale tam wi
docznie przeważa przekonanie, że cel ten da się 
osiągnąć nietylko bez zrywania z Rosyą ale na
wet za jej zgodą".

M oming Post odbiera z Wiednia korespon- 
dencyą, zawierającą ciekawe szczegóły o w o j e n 
n y c h  p r z y g o t o w a n i a c h  R o s y i .  Kore
spondent donosi, że Da wielkiej radzie generałów 
rusyjskieh w Petersburgu omawiano szczegółowo 
położenie na granicy afgauskiej. Rada miała 
oświadczyć zgodnie, że wojska rosyjskie powinny 
albo cofnąć się, lub też bezzwłocznie oderzyć na 
Herat, gdyż stanowisko, jakie zajmują dzisiaj, 
trudno im będzie utrzymać dłużę.,. Według wia
domości, które otrzymał korespondent angiel
skiego tego dziennika, mieli generałowie rosyjscy go
rąco popierać myśl natychmiastowego posunięcia 
się naprzód.

Rząd angielski zamierza widocznie przejednać 
Wysoką Portę, obrażoną zajęciem Suakimu i Mos- 
sowy. Ks. O o n n a u g t h ,  powracając z mał
żonką z Indyi ma wstąpić do Konstantynopola 
i w i d z i e ć  s i ę  z s u ł t a n e m .  Książę ina przy
być do Aleksandryi 12 kwietnia. Prasa angielskc 
oczekuje korzystnych następstw tej wizyty.

Kozprawy parlamentu niemieckiego nad pod
niesieniem c e ł  od d r z e w a  zakończyły się zwy
cięstwem rządu. W nielicznych tylko szczegółach 
różni się przyjęta przez Izbę uchwała od wnio
sków rady związkowej. Cło od drzewa budulco
wego zwiększono dwukrotnie, cło od desek jest 
cztery razy większem. niż poprzednio. Nie ulega 
dziś wątpliwości, że w iększość, zgadzając- się ua 
nową ustawę, miała na oku interes właścicieli 
większych obszarów. Włościanin niemiecki, po
dobnie jak w innych krajach, rzadko jest wła
ścicielem lasu , a rzadziej jeszcze jest w stanie 
sprzedawać materyał drzewny. Uczuje on nato
miast następstwa nowe' ustawy, która spowodo
wać musi podrożenie narzędzi i sprzętów rolni
czych, kupowanych powszechnie za gotówkę.

Donosiliśmy przed kilku miesiącami o różnicy 
zdań wywołanej w parlamencie niemieckim za
chowaniem się rządu przy zamknięciu rachunków 
budżetowych za rok 1880—81. Na podstawie roz
porządzenia ci sarskiego przekroczyła wówczas ra
da związkowa uchwalony przez parlament b u d 
ż e t  n a  c e l e  w o j s k o w e .  Izba obrachunkowa 
zakwestyonowała wprawdzie tę kwotę; mimo te
go nie zażądano zatwierdzenia tych wydatków 
przez parlament.

Gdy w robotę przyszło na porządek dzienny 
ostateczne zatwierdzenie rachunków, wnieśli do 
słowie Richter i Meyer, by parlament z własnej 
inicjaty wy zatwierdził wydatki, poczynione z roz- 
kazn cesarza Wnioskowi temu sprzeciwił się mi
nister wojny gen. Bronsart, dowodząc, że w sprr- 
wach wojskowych przysłużą cesarzowi prawo ła
ski, a rozporządzenia na tem prawie oparte nie 
potrzebują zatwierdzenia ze strony parlamentu 
Po dłuższej dyskusyi, podczas której obie strony 
starały się w korzystny dla siebie sposób tłoma- 
czyć ; asady konstytucji niemieckiej, przyjął par
lament wniosek Richtera, zastrzegając sobie w ten 
sposób prawo ostatecznej decyzji w sprawach 
budżetowych.

Francuska Izba posłów przystąpiła do obrad 
nad ustawą o w y b o r a c h  z l i s t .  Według no
wej ustawy ma każdy z departamentów franeaz-
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kich stanowić jeden wielki okręg wyborczy; ka
żdy zaś wyborca ma głosować na tylu kandyda
tów, ilu ich wybiera departament. Sprawozdawca 
komisyi p. Constans popierał projekt nowej usta
wy. która jego zdaniem zapobiegnie stanowczo 
nadużyciom przy wyborach. Wyborcy z całego 
departamentu nie tak łatwo dadzą się pozyskać 
osobistemi względami, jak mii szkańcy jednego 
okręgu. Dyskusja nad tym przedmiotem zajmie 
zapewne kilka posiedzeń"

Włochy uniknęły szczęśliwie nowego zatargu 
z Watykanem. U r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  
szesnastu s z t a n d a r ó w  dla tyluż nowo-uformo- 
wanych pułków piechoty odbyła się według pier
wotnego planu przy współudziale duchowieństwa. 
Opór, jaki rząd napotkał przy tej sposobności u 
niższych władz duchownych, nie znalazł popar
cia w Watykanie. Jedynym wynikiem nieprzyja
znych rz,ądowi zabiegów było odłoten:e uroczy
stości o dni parę. Minister wojny, interpelowany 
o to w parlamencie, nżyl znanego w podobnych 
razach środka i oświadczył, ie  przyczyną tej 
zwłoki była niepogoda.

R a p o r t  gen. G r a h a m a ,  wysłany z Suakimu 
2 0  marca wieczorem, n ie  z a w i e r a  t a k  p o 
m y ś l n y c h  w i a d o m o ś c i ,  jak się tego spo
dziewano w Londynie po otrzymaniu depeszy 
z dnia poprzedniego. Wykonawszy we czwartek 
atak na Haszin w celu przekonania się o sile 
Osmana Digmy, miał go gen. Graham ponowić 
na czele całej swej armii. Przedsięwzięcie to nie 
udało się Anglikom. O szóstej rano wyruszyła 
armia z obozu i zajęła ezezyty okolicznych pa
górków. Gdy nieprzyjaciel rozwinąć swe siły przed 
frontem armii angielskiej, dał Graham rozkaz do 
uderzenia na odosobnione, przez Arabów zaitte 
Wzgórze. Atak powiódł s,ę zupełnie. Nieprzyja
ciela w sile 4000 ludzi odparto w kierunku Ta- 
mai. Cofających się Arabów ścigała kawalerya 
angielska, ostrzeliwane ich gęsto z karabinków. 
Tymczasem główne siły angielskie zajęły oszań- 
cowaną pozycyę nieprzyjacielską w Zarebie, gdzie 
pozostawiono batalion piechoty angielskiej i sześć 
dział. Reszta wojska cofnęła się do Haszin, aby 
zlamtąd powrócić do obozu pod Suakimem. An
glicy stracili 9 zabitych i 38 rannych. Graham 
przypuszcza, że straty nieprzyjaciela są o wiele 
znscznieisze. Dzienniki londyńskie, które oa dwóch 
blisko miesięcy oczekiwały na jakikolwiek rezul
tat wyprawy Grahama, nie mogą dziś ukryć nie
zadowolenia. Pall Mail Oaeette pisze o tem w 
sobotnim numerze: „Byłoby nierozsądnem nazy
wać bitwą tę wczorajszą potyczkę, która wycień
czyła siły armii angielskiej. Wynik tej utarczki 
odbiera nam otuchę, gdyż widzimy, że Arabowie 
walczył, wczoraj nie mniej walecznie, jak w po
przednich bitwach, a rozwinęli przy tem taktykę 
nie gorszą od angielskiej.- Równie ostro wyraża 
oię o dowództwie armii Saint-Jam es Gaeette, 
któri dzień ostatniej bitwy uważa za stracony dla 
Anglii Wszystkie te pisma dziś dopiero nabrały 
przekonania, że duwódcy sudańskich powstańców 
nie myślą o złożeniu brom.

Nowosti otrzymały korespondencję z Moskwy, 
według której r o z r u c h y  w M a c e d o n i i  cią
gle się wzmagają, i z początkiem wiosny ocze
kują tam p o w a z e c h n e g o  p o w s t a n i a .

K r o n i k a .

K r a k ó w , 23 marca.

f
Dr. Tomasz Rayski.

Z Wieauia dochodzi nas smutna wiadomość
0 śmierci posła do Rady państwa dra Tuma- 
sza Rayskifgo, który po kilkudniowej chorobie 
zmarł w Wiedniu, dnia 2 1  bm. w 74 roku 
życia. Towarzysz Smolki i Ziemiałkowskiego 
w związLach po r. 1835 uaieiał do „stowa
rzyszenia ludu polskiego" i zajmował w n!em 
jedno z kierowniczych stanowisk. Wtrącony do 
więzieu’h w r. 1841, został wraz ze Smolką
1 Ziemiałkowskim skazany na śmierć, i wraz 
z nimi ułaskawiony. Brał czynny udział w 
wypadkach r 1848 zajmując wybitne stano
wisko w IwowsŁiej Radzie Narodowej i w re- 
dakeyi jej organu Dsiennika Narodowego. Po 
r, 1848 zajął wybitne stanowisko w rzędzie 
tych, co pracą nad podniesieniem dobrobytu i 
oświaiy przysparzać zamierzali sił narodowi. 
Był czynnym członkiem licznych instytacyj pu
blicznego dobra, kasy oszczędności, rady miej
skiej, towsrzyetwa kredytowego i t. p. Wszak 
że praca ta nie zabiła w nim jak w innych 
dacha szczerze polskiego — to też nieubłaga
nym był przeciwmk.em „gasicieli ducha" i 
zwalczał ich pismem i słowem, a brał t ’ż 
czynny adział w tem wszystkiem, co zmierza
ło do utrzymania i wzniesienia narodowego 
poczuoia. Był jednym z aajczynniejszych człon
ków komitetu jubileuszowego powstania listo
padowego i przewodniczył komisyi wydawnic
twa pamiętni!ffw, która się chlubnie ze swego 
zadanm wywiązała. Wybrany do Bady pań
stwa wytrwał tam do ostatniej chwili w kie
runku reprezentowanym głównie przez posła 
Hausnera. Pismo nasze traoi w nim szczerego 
przyjaciela, który nieraz zasilał nrs cenneini 
wskazówkami i pracami. Wzorowym był żywot 
obywatelski śp. Tomasza Rayskiego, nie mniej 
też wzorowem życie jego prywatne, jako ojca 
redziny, jako adwokata, jako człowieka niepo
kalanej prawości i czystości charakteru. Cześć 
powszechna i wdzięczność kraju, otaczająca 
pamięć zmarłego, nieoh będzie ulgą dla ciężko 
strapionej rodziny, na którą przeszły w oałej 
pełni obywatelskie cnoty i prawość zmarłego.

Pogrzeb śp. Wład Niegolewskiego w Poznaniu
stał się nietylko dla Wielkopolski, leoz dla całego 
narodu naszego bolesną uroczystością Koła polskie 
w parlamencie niemieckim i Sejmie pruskim, Po
znańskie Tow. przyjaciół nauk, którego zmarły był 
jednym z założycieli, miasto Lwów, lwowskie arty
styczno-literackie Koło, redakcje dzienników pol
skich przesyłają wdowie, pani Wandzie Niegolewskiej 
pisma kondolenuyjne, telegiamy, wieńce na trumnę 
sssłażonego patryoty, bądź teł biorą udiiał w po.



KraHw 24 Marca 1885 N O W A  R E F O R M A . Nr 68.  3

grzebie przez deputaoye. W Poznania ukonstytuował 
się komitet z lieznycn i poważnych złożony obywa- 
teli> ujmujący aię pogrzebem. Miasto zbiera składkę 
aa srebrny wieniec. Obywatelska straż honorowa 
trzymała wartę przy zwłokach; chór z kilkudziesię
ciu osób złożony, odśpiewał żałobne meiodye. Kc 
®itet pogrzebowy uglosił program pochodu, który 
się odbył wczoraj po południa z udziałem wezyst- 
kich korporacyj, cechów i bractw, ustawionych w 
porządku, jak na procepyi Bożego Ciała, przy nie
zliczonym tłumie publiczności. Wyniesienie zwłok 
d° dworca kolejowego odbyła się wśród odgłosu 
dzwonów we wszystkich kościołach; obywatele na 
barnach swoich ponieśli trumnę prawego syna oj 
czyzny. Zwłoki przeniesione zostały do Buku , ma 
jętnuśei zmarłego. W Poznaniu mowy pogrzebowe 
wypow^dzieli: pp. Łyekowski, I, hr. Mielżyński i 
Ignacy Andrzejewski na cmentarza. Dziś dopiero po 
nabożeństwie w miejscowym kościele, zwłoki złożo
ne zostaną w grobie familijnym.

Na niedomkniętą jeszcze trumnę ś. p Włady
sława Niegolewskiego, niezawodnie jednego z naj- 
zasłużeńszych i najczcigodniejszych synów nieszczę
śliwej naszej ojczyzny, męża prawego i nieposzlako
wanego żywota Słowo warszawskie rzuca takie 
słowa: „Podczas ostatnich wyborów ś. p. Niego 
lewski, nierozważnym i k a r y g o d n y m  krokiem 
znacznie osłabił urok swogo imienia" i t. d. Stwier
dzając to, nie trzeba nic mówić, rzecz sama się 
sądzi.

Prezydent miasta dr. Sziacntowski wyjechał 
wczoraj do WV)<inia.

Statut „Sokoła", Towarzystwa gimnastycznego 
krakowskiego, nareszcie uzyskał zatwierdzenie władz.

W Szkuie Czernichowskiej jeden z nauczycieli 
zakładu został przez nezniów czynnie znieważony, 
W8 ut. , kuraiorya i Wydział krajowy naka-
za i zamknąć Zakład i w s z y s t k i c h  u c z n i ó w  
Wy a i i ó Wczoraj wyjechał w tej sprawie do Czer 
n’° ° ^ a członek Wydziału krajowego p. Wereszczyń 
8 1 • ^ rzyjmowanie na nowo słuchaczy do Zakładu
0 yc się ma na podstawie nowego wpisu.

Na rzecz To w a rzystw a  bratniej pomocy ucz- 
n i. uniwersytetu Jagiellońskiego, odbędzie się — 
HOjutrze, tj. w środę d. 25 b. m. koncert p. Filipi- 
Myszugi z łaskawym współudziałem artystów i ima- 
orów.

* występu wczorajszego p. Myszugi - Filippi na 
^faśeiwem miejscu zdajemy sprawę. Tu zaś zazna 
czamy dla wiadomości wielbicieli, jakich artysta 
♦en wczoraj śpiewem swym pozyskał, że da on się 
leszcze raz u nag głyszeć, mianowicie jutro w kon
cercie, i którego doohód ma iść na wspomożenie 
zakładającej się wśród młodzieży akademickiej 
mstytucyi Z d r o w i e

Dzisiaj pan Myszuga śpiewać będzie na raucie u 
eitgata namiestnictwa hr. Badeniego.

VI. Wieczór muzykalny dla członków Towarzy-
w* Muzyozn^g', w Krakowie, ku uczczeniu 1 0 0 -le- 

♦niej rocznicy urodzin Karoia Kurpińskiego pod kie
runkiem artystycznym Slanieława Niedzielskiego, od
będzie się w piątek d. 27 marca w sali redutowej. 
Program: 1) Beethoyen: Kwartet Nr. 7 op. 59 ud 
2  skrzypiec, altówkę i wiolonczelę, a) Allegro b) 
Aliegrdto vivace e sempre soherzando. o) Adagio 
molto mesto. d) Allegro (Thóm russe). 2. a) Chopin : 
Nokturn Fis dur, b) Schotzer: Etuda As-dur, sola 
na fortepian, odegra panna Helena Szancer. 3. Od- 
CM  o Karoln Kurpińskim. 4. I. S. Bach: Dwie 
części z Sonaty na skrzypce i fortepian 5. a) I. S. 
Pach: Arya B-dur z tow. kwoitetu smyozk., b) 
Kurpiński: Polonez ułożony na wiolonczelę, sola aa 
wiolonczelę, przez J. Adamowskiego. 6 . Kurpiński: 
Arya na Bas z Chórem męzkim z op „Krakowiacy
1 Górale". Początek o godzinie wpół do 8  wieczór.

Z uniwersytetu. P- Henryk Władysław Kijas,
rodem z Mielca w Galicyi, otrzymał na tutejszym 
uniwersytecie stopień magistra farmacyi.

Konkurs. Przy sądzie kraj. w Krakowie opró
żniona jest posad3 adjunkta sądowego w IX ran
dze. Ubiegający się o nią Inb podobną przy innym 
tądzia kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą posadę, mają w przeciągu 14 dni wnieść 
Podania w drodze przepisanej do prezydyum sądu 
^ rai Krakowie.

Pl>bór do wojska, oduywający się obecnie w 
gmachu magistrackim, sprowadza na dziedziniec

u®y ciekawych, chcących się dowiedzieć o wyniku 
r 88n*erunku. Wśród zgromadzonej w ten sposób 
tek^d ^0Wŝ a tamże w połudn.e w sobotę wsku- 
l.kim10bn^  8Prztczki pomiędzy izraelitami i kato 
siedzeń-bitka’ Łt6ra spowodowała przerwanie po- 
dziedziń* m&giBtrat“ i zamknięcie bram otaczająoych

oertów muzyki wojskowej. Przyjętem jest wszędzie, 
że w podobnych razach rucn pojazdów bywa na 
czas koncertu wsirzymanym. aby przechadzająca się 
publiczność mogła swobodnie słuchać muzyki, która 
na to gra, aby była słyszaną. Jeżeli dla wygody 
puoliczności podczas podobnych koncertów letnich 
na plantach zakazano przejeżdżać między publiczno
ścią wózkom dziecinnym i dopilnowano tego, dla 
czego to samo nie dałoby się zastćsowaó i do doró- 
żek, raz w tygodnin, na jednę godzinę, wobec wszel
kiej łatwości objechania danego miejsca. Widocznie 
jednak władze nie znają swoich obowiązków, albo 
też pnolicznośó o swoich prawach nie pamięta, po
zwalając się roztrącać i cbryzgiwać błotem pierwszej 
lepszej dryndzie, jakich wczoraj kilkanaście przeje
chało przez tłumy przechadzających się.

Statystyka na cmentarzu. Bada miejska w West- 
Middlebury postanowiła, żeby każdy nagrobek zao
patrzony był w tablicę zawierającą krótką biografię 
zmarłego, przebieg choroby i nazwisko ordynującego 
lekarza. Pierwszy taki nagrobek opiewa: N. N. u- 
rodzony w rokn 1842 w Chicago, cieśla. tempera
mentu sangwinicznego. Dawniejsze choroby: róża, 
malarya, zapalenie płnc. Ostatnia choroba: zapalenie 
otrzewny. Używane leki: Akonit, emetyk, zimne o- 
kłaay. Adres lekarza: Dr. John Smith... ulica... 
numer. . Bada miejska spodziewa się, że w ten spo
sób zmusi złych lekarzy do opuszczenia miasta.

„Kuryer Świąteczny" pod tym tytułem rozpo
cznie wychodzić w Krakowie od 1-go kwietnia b. r. 
nowe pismu tygodniowe, którego redakoya w wetę- 
pnem słowie nie zapowiada iadnogo programu, żą
dając, aby: „numer ekazawy -sam przemówił**, da 
lej zae mówi od siebie: „pragniemy zachować sta
nowisko niezależne od wszelkich stronnictw, starać 
się będziemy jedynie o porzytnośó". Bedaktorem od
powiedzialnym jest p. Jan Gadowski zarządca dra
kami Wł. L. Anczyca, wydawcą artysta - drama
tyczny p. Jan Kazimierz Arwin Zieliński były wy 
dawca Dziennika Powieści.

Zmarli. Gabryel Szmajdel Krasuski, żołnierz pol
ski z 1863 r., artyeta-rzeźbiarz, zmarł we Lwowie 
w 48 roku żyoia.

Narcyz Malczewski, b. porucznik legionu polskie
go, zmarł w Manchester w Anglii w 59 roku życia.

W Warszawie zmarła wdowa po śp. Wacławie 
Maciejowskim, znakomitym historyku, śp. Tekla z 
Krzyżanowskich Maciejowjka.

,Z d r  o w I e‘

K O N C E R T

indywiduów4  kończoną *°8tała aresztowaniem kilku

p rz e m ó w 1? 2611'® wzai- Pomocy rękodzielników i 
tv i . C<̂W w Krakowie odbyło wczoraj w sali 

y miasta doroczne walae zebranie. Zarząd zło- 
y sprawozdanie ■, rachnnki za r. 1884. Stowarzy- 

tzeme miało dochodów 2364 złr. 5 3  ot., rozobo- 
w 2352 złr. 75 <-,t,, mająt k posiada 5092 złr. 

ct., Luzy członków 370., Towarzystwo leczyło 
chorych 195, pogrzebało 8 .

Zgromadzeń.e po wysłuchaniu spriwozdania przy
stąpiło do wyborów w celu uzupełnienia Wydziału, 
do którego więkezośoią głosów weozli: Stanisław 
Bigoszewski, Jan Drozdowski, Jacek Ludwiński, Lu
dwik Scbieszczański, Stanisław Michałowski , Karol 
Markus i Józef Zarzycki 

Przypominamy powtórnie, komu należy, utrzy
manie porządku w rynkn podczas niedzielnych kon-

Wiele powodów składało się na obudzenie zajęcia 
wśród słnohaozów, uozestnioząoyoh w koncercie da
nym wczoraj na dochód bratniej pomocy uczącej się 
młodzieży. A najprzód pojawienie się artysty, które
go dotąd mogliśmy oenić tylko na wiarę dzienników 
zagranicznych. Powiedzmy odrazu, że dobre to mnie
manie p. Myszuga - Filippj występem wczorajszym 
utwierdził i podniósł zarazem.

Wnosząo z programu, glównem polem dla talentu 
artysty tego zdaje się być głęboki liryzm. Tam znaj 
duje on stosowne miejsce zarówno dla swego teno
rowego głosu, nie imponującego siłą (zwłaszcza w 
niższym rejestrze), ale płynnego, dźwięcznego i jak 
srebro czystego, jakoteż i dla tych chwil prawdzi
wego nniesienia, w których śpiewak zapominając o 
sobie, całą Biłę życia zdei© się wlewać w utwór, 
aby niem ogarnąć słuchaczów. Więc po pierwszej 
już aryi z „Marty" publiczność przyjęła p. Myszugę 
jako ulubieńca swego, a potęgujący się grzmot o- 
klasków przy aryi z Faworyty, uraz dorzuconej 
szezoarze nad program Bomauzy Kozłowa, oraz Can- 
tiluny z „Cyganki" Balfego, zamienił się w prawdzi
wy zapał w słynnej Aryi z Kurantem ze „Straszne
go dworu". Sympatyczny głos artysty, odsznkuł tu 
tyle bowiem uczucia, rzewności i tkliwości, że od
niesione wrażenia na długo zapewne pozostanie we 
wspemnieniu ooecnych, zwłaszcza, ża w czasaeb o- 
gólnego rzemieślniotwa, kcóre nie oszczędziło i sztuki, 
śpiew tak serdeczny istotnie niezwykłem jest zjawi
skiem.

Zresztą o konoeicie mamy do nadmienienia, że 
odbył się przed liczną pablioznuścią, że wiersz Ku- 
nopniokiej „Wolny najmita" kryjący wielką prawdę 
z niemniejszą także prawdą wypowiedzianym został 
przez art. dram. p. Barszczewską i że p. Hook w 
brawurowej kompozycyi skrzypcowej Sarasatego ob
rzucił słuchaczów iskrami werwy i niemało przy
czynił się do ozdoby programu odegraniem Aryi Ba
cha. Nakonieo chór akademicki wystąpił ze znanym 
utworem Brncba, orkiestra zaś 13 pałka z niezna
ną Suitą Bizeta p. t, „Arlesienne", z pewodu któ 
rej różne na sali panowały zdania. Bez wątpienia, 
jako dzieło urobić ne z muzyki przeznaczonej pier
wotnie dla jednego z dramatów Daudeta — Arle- 
sienna nie może być kninpozyeyą jednolitą, ani też 
ma pretensję do wysokiej artystyczności. Ale na ka
żdej karcie pertycyi znać bogactwo talentu nieod
żałowanego twórcy „Carmeny". Jaka tam wymy
ślność instrumentacyi i rytmów, ile wdzięku mieści 
Mennet tak dobrze naśladujący starofrancuskich kom
pozytorów, co szału i żywej namiętności wreszcie 
w tańcu hiszpańskim kończącym Suitę! Świetnie 
też ustęp ostatni odegranym był przez orkiestrę, 
która jeżeli zdobędzie się jeszcze na większą precy
zję w Intermezzo, a część pierwszą wykonywać bę
dzie w tempie wolniejszem — pozyska w kompo
zycyi Bizeta wdzięczne wzbogacenie programu.

as.

„Zdrowie", Towarzystwo uczącej się młodzieży 
w Krakowie, uzyskało prawo do żyoia wskutek re 
skryptu namiestnictwa z d. 28 lutego b. r. i nie
zadługo zostanie otwarte. Myśl założenia podobnej 
iustytuoyi, któraby młodzieży niezamożnej, przyby
wającej z różnych stron ziemi polskiej do Krakowa 
po naukę, a zmuszonej z wielkim nieraz uszczerb
kiem zdrowia i kieszeni stołować się po najtańszych 
restauraoyach i garkuohniaoh — dustsrczyła poży
wienia zdrowego a taniego, od lat wielu rozwijała 
aię na uniwersytecie, zawsze jednak pozostawała w 
dziedzinie zamiarów nie mogącyeh się ziścić bądź 
dla braku zasobów, bądź dla niepraktyczności pro
jektów urządzenia. Nareszcie w ioku bieżącym gro
no uczniów uniwersytetu i techniki złączywszy się 
w cela poraszeaia sprawy kuchni akademickiej, zdo
łało z dostateczną energią uchwycić sprawę w swe 
ręce, wypracować statut i regulaminy na podstawie 
obszernego materyału statutów innych instytucyj o 
podobnym celu, a w końcu pozy.kać dla przyszłego 
Towarzystwa życzliwość profesorów. Dzięki szczegól
nie opiece, jaką profesorowie nie ozozędząe rad, 
wskazówek i grosza, otoczyli Towarzystwo — rok 
1885 zapisze się w kronikach życia młodzieży zło- 
temi głoskami, bo do licznych instytucyj akademi
ckich, ułatwiających ubogim nczniem pobyt w Kra 
kowie, dołącza nową, najważniejszą, najniezbędniej
szą, bo zabezpieczającą zdrowie i iłodzieży. Instytu
cja nie na zysk obliczona; zarząd główny spocznie 
w rękach .amej młoazieży, wszystkie pochody obra
cać się będą na rozwój samej instytucji, a oelem 
tego rozwoju eon lżenie cen obiadów i w ugóle wszel
kich produktów kuchni

Nic też dziwnego, że sprawa z tego stanowiska 
podjęta i prowadzona obudziła zaufanie przedewszy 
stkiem u profesorów, którzy najlepiej znając potrze
by młodzieży, wieazą, jak bardzo potrzebną była 
podobna instytucja. Najwymowniejszym dowodem 
tego usposobieuia na uniwersytecie jest wykaz za
łożycieli stowarzyszenia i członków wspierających, 
w pierwszej chwili zapisanych. Na liście pierwszych 
zapisali się profesorowie: IW. rektor dr. Eydel 50 
złr. W. dr. Mikuli ez 1 0 0  z**, oraz jako stypendyum 
płaoi przez cały rok jeden obiad. W W. dr. Blu- 
menstook, dr. Jakubowski Maciej, dr. Łazarski, dr 
Madurowicz, dr. Pareński, dr. Stopczański, dr. Stra
szewski po 50 złr., dr. Korczyński 40 złr., dr, 
Goebel 35 złr., dr. Bochenek 30 złr., dr. Bosner, 
dyrektor Ziembiński, dr. Mars, dr. Jordan, dr. Oba 
liński, dr. Zoll, dr. Krzymuski, dr. Bnszek po 
25 złr. Towarzystwo bratniej pomocy Uczn. Uniw 
Jagiell. 200 złr., dr. Wiczkowski 25 złr., medycy 
Bielikowic.z, Głuchowski, Skibniewski, Wilson po 
25 złr., technik Sójkowski 25 złr. Jako członkowie 
wspierający profesorowie: WW. dr. Czyrniańeki 20 
złr., dr. Browicz, d.. Jordan po 5 złr. Uczniowie 
chemii lekarskiej medyk Karliński, prawnik Blu- 
menstoek po 5 złr.

Sama ta pokaźna nie pokryje jednak w całości 
kosztów otwarcia ogromnego zakładu, któ. y im mnie, 
trudności pieniężnyoh w początkach istnienia napo
tka, tern rychlej i świetniej się rozwinie. Spodzie 
waó się godzi, że publiczność nie pozostanie z chło
dną obojętnością na losy instytucyi, która nie dro
gą jałmużny, lecz braterskiej wspólności zaspokoić 
ma najistotniejsze potrzeby niezamożnych IziŚKOzniów 
a w przyszłości obywateli kraju.

Osoby pragnące otrzymać statut towarzystwa lab 
przystąpić jako członkowie założyciele albo wspie 
rająiV raezą z żądaniami zwracać się do pr* 
zesa Towarzystwa Byszarda Wilson. Kraków, ulica 
Lubicz Nr. 3.

Ł ó j. Za 10C kilogr. I sorty 38 00—39*00. 
W tygodnia od 7 do 13 marca b. r.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

35*------89*— , galicyjskie surowe 82*-------35’—,
czesane 40 '------ 56-—, włoskie, czesane, wyborowe
105 0 0 —120‘—. Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
120 ■—12&-, podmiejski 105-—115, wiejski 95.00 
do 105 00. Usposobienie stałe.

Ko n i  o z za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy
szczony 51 '— do 5o *, włoski 4 6 — do 50-—.

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 6 8 ’— 
do 76‘—, francuska 78-— do 8 6 '— . węgierska 
62'—  do 67 złr., ozeska biała 52'— do 6 6 -  
Uaposobienie st&łe 

R z e p a k  za 100 kilogrm. 1250  de 13'25. 
banacki 12 ‘00 —12-50 

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 2350 — 23 75 na 
dworcu; galicyjska 21 50—21-75 gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek—na dworcu; rnmuńska w Wiedniu 
czyszczona 22-25-22*50 gotówką—20 pic. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22-25 — 22-50, Uspo
sobienie słabe.

następcy tronu i jego małżonki. Arcyksiążę Ru
dolf wniósł toast na cześć księstwa, rodziny ksią
żęcej, Czarnogóry i jej dzielnego ludu. Cetynia i 
jej pobliskie góry były przepysznie oświetlone. 
Przed pałacem grała muzyka i zgromadzone były 
gęjte tłumy ludu radośnie usposobionego. Go
ście przypasywali się z balkonu ogniom sztucz
nym, po spaleniu których wykrzyknął książę z 
balkonu do ludu: , Niech żyją arcyksięstwo Au- 
stryi i Węgier", na co zgromadzeni odpowiedzieli 
przeciągam i, grzmiącymi okrzykami: Żiwio i 
Hurrah i Arcyksięstwo przyjmowali rano przed
stawicieli kolonii austro-węgierskiej z Cetyrii, o 
godz. 9 zaś wyruszyli na wycieczkę do Prilip, 
zkąd przepyszny widok na jezioro Scutari, nastę
pnie odjechali w dalszą podróż.

Kotar, 23 marca. Arcyksiążę Budolf wraz z 
małżonka powrócili o godzinie 5 po południn. 
Książę N.kita wraz z orszakiem całym towarzy
szył im aż uo granicy, gdzie nastąpiło serdeczne 
pożegnanie. Następca tronu Daniło odprowadził 
gości aż do samego Kotaru. Natychmiast po przy
byciu de Kotaru zwiedzili arcyksięstwo miasto, 
byli w obu katedrach i wstąpili nascępn-e po 
serdecznem pożegnaniu z Damłem na pokład 
„Miramaru", który odbił od brzegów o godzinie 
w pół do siódmej wśród licznych wystrzałów 
pożegnalnych.

farawoza, 23 marca. Statek JM uam ar", wiozą
cy arcyks. Rudolfa z żoną, wpłynął do przysta
ni. Miasto wspaniale przybrane, na przyjęcie go-

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Prywatne.)

W iedeń, 23 marca. Doniesienie Czasu, że mo-Uci przybyła wielka liczba mieszkańców i depn- 
ja korespondeneya z Wiednia w Nowej Reformie

Dział ekonomiczny.
Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 

2 1  marca b. r.
P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne

go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8  50 do 
8-75; na wiosnę 1885 r. 8  60— 8 6 8 , na maj- 
czerwiec 1885 8-68—8-73, na jesień 8-95—9-00. 
Usposobienie stałe

Żyt o .  Za 100 kilogram, w miejscu, 000  — 
0 00; na wiosnę 1 8 8 6  r. 7 4 0 - 7  45, na maj-czer
wiec 7-35—7 40 Usposobienie stałe.

J ę c z m i e ń  za 1 0 0  kilo słowacki 8 *0 0 — 9  0 0 .

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0-00—0-00; na maj-czerwiec 1»»85 r. 6 -4 0 -6 -4 5 , 
na czerwiec-lipiec 6*42—6-*Ł Usposob. spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 0 00— 0*00, 
na wiosnę 1885 r. 7*77 do 7 80, na maj-czer
wiec 7 7 3 —7-80 Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 27 00—27-25. Usposobienie lepsze.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 50—32-75.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23"25—23*50; galicyjska 21’00 do 
21 ‘50, prima kaukaska Nobla w cysternie po 9-— 
do 9-10, Galijyjsk^ z marką Skrzyński- i SpŁ N. 0 
23 25—23 50, N. 0 0  25-25—2b"50. Usposobienie 
stałe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
31'00 — 31*25. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 49 50—49-50. Usposo
bienie spokojne.

0 stanowisku Czechów wobec projektu regulacji 
rzek galicyjskich, wywołała oburzenie w Kole 
polskiem i pomiędzy Czechami, jest złośliwym 
wymysłem. W  korespondencyi niebyło żadnych wy
cieczek osobistych, a fakta w niej podane zgo
dne są z prawdą. Jestem upoważniony do oświad
czenia, że w Kole polskiem o mojej korespon
dencji nie wspominano wcale.

Wiedeń, 23 marca. Najwyższy trybunał sądowy 
orzekł, iż wyroki sądu polubownego wiedeńskiej 
giełdy zbożowej mają być wykonywane również
1 w Galicyi, przez co zniósł sprzeczne orzeczenie 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Wiedeń, 23 marca. Kardynał Schwarcenberg 
niebezpiecznie zachorował. Od posłt Schwar- 
cenberga dowiaauję się, że wielki ubytek sił 
u sędziwego dostojnika, który jest jednym z naj
starszych kardynałów, jeszcze z czasów papieża 
Grzegorza — obudzą wielkie obawy, wszakże po
cieszają się tem, iż nie objawił się tyfus, które
go się obawiano.

Wiedeń, 23 marca. Znany nc polu ekonomii 
narodowej dr. Lorenz v. Stein, profesor uniwer
sytetu wiedeńskiego zachorował; nie będzie już 
nadal wykładać.

Paryż, 23 marca. Rząd chiński uprosił rosyj
skiego posła w Pekinie, aby się podjął p o ś r e 
d n i c z e n i a  w z a w a r c i u  p o k o j u  z F r a n  
cyą .  Poseł zapytywał w Petersburgu, gdzie jest 
gotowość do pośredniczenia, jeżeli ztąd można 
się będzie spodziewać korzyści dla Fosyi w jej 
sąsiedzkich z Chinami stosunkach.

(Z  biura horespo^dertoyjneyc.)
Wiedeń. 23 marca. (Z Izby poselskiej). Prezy

dent Smolka poświęcił kilka gorących słów pa
mięci zmarłego posła Tomasza Rayskiego: pu
czem przytępione do dalszej ogólnej dysknsyi 
nad projektem ugody z koleją Północną. Książe 
Alojzy Lichtenstein oświadcza, iż jest przeciw
nikiem ugody a zwolennikiem przejęcia kolei na 
skarb państwa. Ażeby uchylić wszelkie nieporo
zumienie, zaznacza mówca przedewszystkiem trwa
jącą wciąż polityczną solidarność swych towarzy
szy z resztą klubów większości.

W kwestyach politycznych niezbędne jest pod
porządkowanie jednostek pod ogół, w gospodar
czych kwestyach jednakże jest to rzeczą niemo
żliwą. Mówca nie występuje jako przeciwnik wię
kszości, owszem chce wzmocnić jej zapatrywania 
w tej sprawie. W dalszym ciągu rozwija mów
ca swoje poglądy na kwestyę kolei Północnej, któ
rej załatwienie należy w ia ś t - iw io  do nowej Ra
dy państwa. Przemawiał następnie minister han
dlu i przedstawiciel -ządu radca dworu Witek 
broniąc ugody.

Wiedeń, 23 marca. Wiec agraryjny uchwalił 
wnieść do rządu projekt podwyższenia cła dowo 
zowego od produktów rolniczych, zawieszenia 
wolności cłowej od zboża rumuńskiego pu upły 
wie ugody handlowej i zmiany taryf na kolejach 
prywatnych.

Wiedeń, 23 marca. Cesarz i członkowie rodzi
ny cesarskiej zasięgali wiadomości o stanie cho
rego kardynała ks. Schwarcenberga. Dzisiejszy 
biuletyn brzmi: Po północy kilka godzin snu, 
gorączka trwa ciągle, stan sił zadawalniający.

Wiedeń, 23 marca. Z powodu uroczystości u- 
rodzin cesarza niemieckiego odbył się o godzinie
6  wieczór obiad galowy u Cesarza, w którym 
uczestniczyli ks. Reuss, ministrowie hr. Taaffe, 
Kalnoky, Byhnd-Eftitli, Kaliny, członkowie amba
sady niemieckiej, komendant kraju i dostojnicy 
dworscy.

Cetynia, 23 marca. Podczas obiadu dworskiego, 
który się odbył przedwczoraj, wnióał książę Ni
kita zdrowie cesarza i cesarzowej A ustryi, Jako
też całej; rodziny cesarskiej, w szczególności zaś

tacya hertogowiuske
Grawoza, 23 marca. Aicyksięstwo przyjmowali 

deputacye z Mostaru, składającą się z 150 osób, 
o godzinie 10 wyruszyli w dalszą drogę do Le- 
siny, dokąd przybędą wieczorem, jntro zaś wy
ruszą do Spletu.

Berlin, 23 m&rcr Z powodu lekkiego przezię
bienia przyjmował cesarz jedynie tylko życzenia 
rodziny cesarskiej i obcych książąt.

Berlin. 23 marca. Prócz członków rodziny ce
sarskiej i obcych książąt, przyjmował cesarz je 
dynie tylko książąt osiadłych w Prusach, pomię
dzy nimi także ks. Bismarka. Cesarz ukazał się 
kilkakrotnie w oknie, ażeby podziękować tłumom 
ludzi, wznoszącym okrzyki na cześć jugo. Wie
czorem wielkie przyjęcie na zamku królewskim i 
oświetlenie miasta.

Berlin, 23 marca. Cesarz spał aobrze, stan zdro
wia jego jest zupełnie pomyślny.

Rzym, 23 marca. Wczoraj założono kamień wę
gielny pod narodowy pomnik Wiktora Emanuela 
na kapitolu w obecności królestwa, ciała dyplo
matycznego. Minister Depretis miał na tej uro
czystości mowę.

Suskim, 23 marca. Kilka pułków piechoty wy
ruszyło wczoraj rano kn Tamai. Znaczna liczba 
powstańców, zgromadzonych na wzgórzach pod 
Hashee, usiłowała przerwać puchód, doznała je
dnak porażki i znaczne straty poniosła. Pod Ta
mai natarł nieprzyjac.el z wielką gwałtownością, 
pobity jednak po godzinnej utarczce, w której 
oduiósł wielkie straty. Anglicy stracili 26 żołnie
rzy, 33 zat odniosło rany. Dzisiaj wysłano posił
ki, mianowicie jeden pułk gwardyi i jeden od
dział artyleryi.

JELuritc telegrafi«sB«.
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Santa papierowa anstr . . ■
„ O*;, o a itr  nieopodaf

srebraa . . . . .
„ z łota  . ■ •

6°/0 B enta sło ta  w ęg ...........................
K %  EUata sło ta  w ęgierska . . .
Losy z j  1 8 .....................................
Aa ije B an k s Aaatro-węgierskiego.

„ kredytowe anstr........................
L o n d y n .......................................................
Napoi* j a d u r ............................................
L o m b a r d y ...........................................
Losy z r. 1864 .....................................
Akeye Karola Lndwika , . . .
Akeye Lwow. C z e r . .........................
Akeye kol. w ęg. półn . wsoh. . . 
Obi. Indem , z a u
Losy Prem  W ęg....................................
A keye koi. Kom . Bognm . . . . 
Ake. kol. półn. saeh anstr. . . . 
6 *7,  L isty  s a s t  hipot. gal. . . 
6■/, L isty  sast. ga l. zakł. kred. . 
Akeye kol. siedm iogrodzkiej. . .
M a r k a ........................................................
B n b l e .......................................................
D u k a t ........................................................

ut M M iea i* p le .1v .  spokojne.

i i e r l l i i  i  ż  'i m area b& 5

Lnnknoty anstryac 
Wiedeń . .
W arszaw a...........................................
Buble . . .  .....................
5 '7 ,  L isty zaflt. Kroi. polak. . . . 
4°/, „ likwidacyjne . , .
Akeye Karola Ludw ika . . . .

„ k i e i y w w e ...............................

a>slńlejwwe
jr ? a . uO

Z lali. 
piipdnUgo

88-42 M-t-65
99 26 99-85
83 8 ) 8--40

108 90 10800

99 : 0 98-70
189-26 13-5-75
884-— 86 K—
30i-3J i0 8 1 0
1*4-1 r. 12415

9-79 9.78
13 -60 18876
171-76 1 7 2 -
z66 75 267- -
281 - 223.50
1‘ 5-2S 176 75
101-4 > 10140
l i »-26 119-25
151-50 61.75
173-'0 173.50
101-5 > 101- 0
10 — 100 —
186 - 86- -

66-55 6 -ó0
12 128 —

V81 5-8/

!6 165-20
i 64-90 164Ć5

811-63 2 ’2-eO
6VóO 06-
1.8-łO 5 v 3 i

l i  (1-40 UO-M)
: i 3 - - 5 :6  -

Odpowiedzialny Redaktot: 
l a d e u s z  R o m a n o u r ic z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

K r a k ® ’* ,  d u ł a  8 1 /3 .  j
>?.pierow ros. . . . »  lo o  rubli 128
liem. złote lub pap. . „ luO m ar.’ 60

srebrne ........................................................ i _
łowj ważny -  .......................................fi
r»nkówka złota .  ......................

Pożyczka kraj. g a lio .. za złr 100 
%% Poiyezka kraj. g a i . . . . 
blifrauye la d e ira i-  ga lic . „  100
\ %  Krajowe fiaty zaatawne . .
%  1 lig . komunalne - I  E m is.

» L isty zast. Tow. kr. ziem. ■ ■ .
_ U. ber.'  >, „ „ „  P

” ” n B " '» „ „ B ask u  H ip. • • •
* g prem* 10 %W i A 1 i
* » n n r ,  ZWI% B f c i O l i t
D „ zast. Król. P o l  . za rabli 10C
* » likwid. „ . • .  „ 1 0 0

bw*#, dnie 80  3 .
‘ p Hipotecznego gai. z. m  zł. 200

ty zast. Tow. kred. ziem. za z ł. 1 a0

LiS»» -> - .  * - 100
’ Banka kraj. aa itr. 100

Uga^u *?*,* u Pot- S«d- n „ 100
ty?tioI bademn: g a l ......................
>liir P«*yeaU krajowej . .  .

*■ ° ® « . Banka kn^. sa złr. 100

101
20

lus
90  
96
91 
87 
99

P I
98 
96
99  
69

, 8 4
99
91
91

i 01
Kia
90

W wmssiwrj, d n ia  20/3 ,
129 —! 

6 9  7 5 !

5  85 
9  86

Ti 60
103  26
91 bo 
97  60
9 2  60 
88 _

100  £0 
102  76 

9 9  76 
97  60 

100  60

100  70 
9 3  -  
92  26 

102  40  
2 5 | l 08  25  
bO, 91  60  
7 6 ' 97 76

4 „ • ■•itwj-ek-.-je* _ „ t  . I ft .
g %  L isty  likw . W arszawy (b. b. kup.) I, GmU 
6 „ n » „ ,  „ U . „
o » » p p p p 111. .

W iedeń, d n ia  20  3.
OBLIGI D Ł U G U  P A Ń ST W A .

4 */,°/, B eata  anstr. papierowa . za z łr  lfl
* ł / . .  » n reb rn a . . „ „ iu
* - n złota . . „ „ 1C
4  .  pap. aow a . „ „ 1C
* %  L osy z rokn 18f  4  na 250 złr za złr. 10

n „ 1860  „ 600  „ „ „ 10
6 .  „ „ 1860  „ 100  „ „ „ 1 0
—  » „ 186s bek %  ca łe  „ „ 10

n „ 1864  bez %  poł. „ „ 10
—  Como B enten-Sekein  na 4 2  lirów , iz t.

OBLIGI KOBONY WĘGLBB8 B3 E J.
6 „ „ srebrna „ . „ „ 1(
“ ■ " „  1(
4 ,  Oblg. w ęg. Ostb z 1876  w  z ł. „ „ u
—  P ożycz, pr. w ęg. p« 100  złr. „ „ U
r  T J?° 66 a*1- » „ ic
4 *  Los (Jisańakie (T h e iu  B eg .) „ „ ifi 

OBLIGI tNDEM NIZAC YJNK

ptltoą

100  —
—  .... F8  60

96  -
_ — 93  80

93  50

0 88  50 83  65
0 83  90 83  06
1) 108  7 0 108  90
; 99  25 90  4 «
0 1 2 9  _ 129  75
0 1 8 8  80 189  40
0 l 4 ł  76 143  26
0 1 7 1  75 172  25
0 1 7 1  50 173  25
1 4 8  — 4 5  -

0 9 9  26 i 9  40
0  94  06 94  70
0 1 0 9  50 109  75
0 1 1 9  26 119  76
0 1 1 9  — 119  76
0 1 1 9  25 119  60

)  102  90 103 29

5 j, O blig. indem izae. Galioyj. • „ ,  100
6  „ „ „ Siedm gr. „ „ 100

« Wciera. .  „ 100
BÓŻNE ENNB POZYOÓŁJ.

5 % Losy Donan B egnllr. s  1870  sa  M iska  1 
6 1878  1
8  ” ” Serbskie po 100  franków  ”
0 „ „ T areokie po 400  „ , 1

LISTY  Z A ST A W N E. 
i L/t %  L isty Boden Ord. t ł lg .  9 . z ł. za z łr .100 
8 *  „ „ „  „ „ s p r .  „  100
4 1/ł j» Bank krajowy g a h ejjsk i l s  z łr . 100 
6  „ „ b a n n  dipol ga i. „ 100
    100
£ ■ ■ ■ * " * „o i ■ i 226 „ L isty  u t .  sk ł. kr. z. w K ra l. 18-1. „ 100

SO-W IM
 1 ....................................................  36 -1. „ 100

L isty  sst. g a l. tow . krd. ai< m. „ 100
6  „ „ „ Bankn anstr.-w ęg .? 100
* * /» *  « „ „ .  - 1 0 0
4 » ................................................ 100

OBL1GAOYE PIE B W SZ E N ST W A  KOLEI. 
5 % A lbrechta . u l  300  s łr . sa  s łr .  K  1
5  „ Ferdyn. półn. na 300  sŁ . « „ 109
4 >'t  %  K ar.L . Em. 1 1 8 8 1 3 0 0  sL . „ „ 100
5% Kum.-Bugaja, na 200  s łr . „ „ 100

102 15 
101  80 
108 -

pop* *łPja
1 .2  6 u
102  50
103 60

i l 6  -  115  60
104  25  105  —

S » : 5 . . 5  76
23  70

123  25
9 8  60 
91  26
101 t'1

99  26  
86  76  
99  60

100  26 
99  60  
<1 50 

107  50  
1 )2  35 

97  70

100 -  

106  75 
K  0 59 
100  80

2 8  9 0

123  75 
99 -
91  76 

101  80
99  76 
97  25 

100 -  

101 —  
100 -

9 2  60 
102  70  
109  55

27  90

100 63 
l t . 25
101 -  
101  10

K „ TiYty.P.rii5i»ył 7

6  „ Lw.Cser. z 1872 
6 Moraw -Szl. C.-B.
5 „ Rudolfa . . na
6 „ Siedmiogrodz. na 
6 „ Lomb. (Sfldb ) aa
5 „ Przm.-Łup. I. En
6 „ Nordosty . na

L O
Kred. dla a i d .  i prz. 
Klary . . ■ 
Towan żegl. Dunaju 
lnabmdk
Keglewioh . . ■ •
Krakowskie . . .
Lublańskie. . . .  
Ofner (ssiaats Budy}.
Palfy...........................
Czerwonego Krzyża . 
Czerw. Krayte węg. .
Rudolfa......................
S k in . . . • . . 
Saleburgskis . . . 
S t  Gencis . . . .  
Stanistaamwskis . .
41/, % Tryestyńskie . 
4 jt n 
Waldstein . . . .  
Windirekfiaot* . .

ttC-o i - ,  n u r
300  z łr  .  „
300  złr. „ ,
300  z łr. „ „
2 j 0  ałr „ „
500  f i .  za sztu l 
200  z łr . „ 
800  z łr. za  ałr. 

b  Y.
na 16(1 złr, w . a. 
na 40  złr. aa. k. 
na 100  słr - w . a. 
na 20 łr . w . a . 
aa 10  ; u .  aa. k. 
na 20  ał* w 
na 20  ałr. w. 
na 40  s łr . w . 
na 40  s łr . as. 
na 10  s łr . w. 
na 5  s łr . w . 
na 10  s łr . w . 
na 40  ałr. as. k. 
na 20 s łr . w . a  
na 40  a łr. as. k. 
aa  20  s łr . w . a. 
na J 0 0  s łr , as. k. 
a a  5 0  ałr. w . a. 
na LG ałr. m. k. 
na /O  słr . m. k.

prtc,
1 j* ; 83 —~ 83 80
100 ._ __ — —
100 76 76 78 25
100 118 80 113 60
100 99 25 99 60
ty 1 194 -'1 9 5 —
100 100 10 100 60
100 90 — 99 60

17£ 25 178 75
43 _. U —

114 60 115 oO
19 75 20 2G
19 — —» —
18 18 50
23 50 24 —
47 60 48 —
39 76 40 26
15 90 16 20

8 90 9 10
19 SE 19 75
64 60 56
23 50 24 —
49 26 49 60
24 __

181 76 182 2C
68 50 19 60
80 - 30 T0

* 37 75 88 25j

AKOYK BANKOWJi. 
6 £  Angiobaak . . . .  na 
6 „ D hnkre-eii W iener . . .  na 
5 .  k ie d y t  dla bamdi* i praem . na
5 „ Kreditbank węg allg. . . na
6 „ L a itd erb a n k ........................ na
5 Anstre-węgiersk 
5 .  UniMsbusk . . .

120  ałr. 
100  słr . 
160  ałr 
200  słr . 

na 110  słr . 
na 6 00  złr. 
na 100  słr .

- tKOYzi KOLEJOW E, 
i „ A lfó ld  F inm e „ . . na 200  słr
5  „ Ferdynanda N oidbahn . . a . 1050 „
5 „  F r u c is s k a  Józi fa . . ma 200  „
5 „ Karola L udw ika . . . .  ma 203  „
i  -  K iw zyoke-D ognininil. n i 2 9 . ,
6 a Lwowsko-Ozerniow. Jansy . na iO t ,
5  „ B n d e l f a .......................  • * »  20C. „
5  „ Siedm iogrodzkie . . . na 290  „
5  „  Staateeiseabakn państwowa na 200
b .  Lom bardy (Stdbnkn) . u  200  

W A I  U  T Y.
D ukaty pełno w ażra • • . sa  Mtuke
20-to Frankówki  ......................................
20  te  Markówki .  .................................
P ó ’-Im>Fe.yałr ros. pełno w  a is . , „
Funt,, M t e r l i n g i ........................ „ .
Taro u e  liry  s łe ie  . . . . .
Banknoty w ło s k ie .......................... ... r
Bnble m u r o w e  . . . . » 100

Pt, a <

105 20 106 60
107 60 108 —
302 76 803 —
810 50 .11 Mf
105 ;o 101 70
863 — 866 —

7 2 80 72 80

187 _ 188 _
2 4 7 6 - 24 ! 2 -
211 211 26
266 16 267 —
151 7b 152 25
226 75 2 2 . 25
186 25 *87 —
186 5 0 187 —
806 26 806 6 0
189 — 189 26

5 V 6 83
9 79 9 30

12 10 12 l i
10 0 9 10 u
18 88 12 V
U 18 11 15
48 75 48 85

188 86 m Th



4 Nr. 68. N O W A  KAS F O R M  A. Kijków 2 k  MjarcŁ 1885.

Jak to dobrze i pożytecznie,
że Kraków posiada kilka dzi.nulkew. 
W teraźnieiszyeh zawihłaniaeh o proje
ktach konkursowych na pomnik Mickie
wicza publiczność uie mogłaby się pra
wdy dowiedzibć, gdyby w Krakowie tylko 
jedbn wycnoaził dziennik.
368 i  8 o * a ń o k 4 .

woooooooooooot
W spólnik do :nteresu przemysło

wo-handlowego, przynoszącego 
od produkcji netto 2 0 %, znajdującego 
się w Królestwie Pclskiom, 6  godzin 
jazdy od granicy, poszukiwany jest z ka
pitałem od 30,0l>0 do 40,000 guldenów. 
Oferty prosi się nadsyłać pod adresem: 

Z y g m u n t  K e m p i ń s k i  
w W a r s z a w i e .  Karmelicka 2.

367 1 i

IIBardzo ważne!!
!Drożdże prasowane!

z najpierwszej i najsłynniejszej w Europie ta b r j i i  
PP. A d .  I g .  M a u t n e r  i 1 S y n a  w Wi< 
dnin, które, jak wiadomo, wszelkie inne o po
łowy w dobroci i skuteczności przewyższają, 
pnyobodzą t o d z l t i l  t n l e i e  d o  iC ra *  
k o w & . w y ł ą c z n i e  d o  h a n d l u  JA W A  
S A ó t L A  p r z y  g ł ó w n y m  t t j n k b ,  
jako do głównego składa dla zachodniej (łalicyi. 
Zamiejscowe zamówienia u.iaitecznia;ą się na- 

tyAmuast. 358 1 ‘2

Pozostałe z ostatniego sezonn
w Składzie moim

Wody mineralne:
Eger-FranzensbrunL, Eger-Salzquelle, M arienbadzkis Kreuz- i Fer- 
d inands-B runn, Kónigswaertei W iktorya, K ronenąuelle, Iwonicka, 
K rynicka i Żegestowsba będą z dniem I kwietnia r. b, wylane. Gdyby 
więc chciał kto z wód tych jeszcze korzystać, może je mieć dla 
swogo wyłącznego użytku, i to za poświadczeniem miejscowego le
karza do dnia i kwietnia r. n. w moim Składzie bezpłatnie.

Kraków, dnia 20 m arca 1885.
Upoważniona F il ia  fty re k cy i  

3 7 2  j 3 Zdrojowisk Galicyjskich i Czeskich.

ROB BOYYEAU LAFFECTEUR
Ten Syrup czyszczący i wzm^cn.ający o smaku p zyjemnym, składzie ezysto-ro- 

-iinnym, został użmAy w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarokio, jakoteż 
aeuetem  z r, XIII. beczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: s k r o f u -  
1 —r-*, w y p r y s k  (.ecrema), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  
(lichen), l u p c i l g o .  a n ę  i g o f l c ie c .  Z powodu swyoh własności rr.walniającjoL, 
ułatwiających trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzua- 
e n u  trawienie i wydala pterwiastki chorobotwórcze, tak jady, js i paaożyty. 109 2 49 
W P a r y ż u  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Riehelieu, i nasi. B O T Y E i1'-LAFFECTEUR.

Ogłoszenie. 81 10 10

J a w o r z e
na Śląska aastr.

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  i ż ę t y c z n y  ,
k ąp ie le  ig liw iow e, m ussage, g .m n u s iy k a , 

u rząd  pocztow y  i le k g r a f i jz u )  i t .  d.
Lekarz kierujący I s r .  a i m o i e n s k l -  

Zakład otwarty od 1 maju i e  października. 
Wiadomości udzieta i prospekty ruzsyła na 

żądanie
Inspekcya Zakładu w  Jaworku Ć E m sdorf)

s ta ,/a  kolei północnej Bielsk (Bielitz).
380 1 12

Grundherrschaft
iu WdSt-Galizieii Yerpachtet gleieh im 
Ganzen oder thelltvei.se im Parcellirungs- 
Wege — arr.mdiries Gomplei von 150 
bis 200 Jocb Acker, knapp an der Haupt-' 
strasse und Eisenbahn, nicht weit von 
T a r n ó w .  — Niihere Auskunft ertheilt 
die Kanzlei des Landa- et Gerichts 
Adrocuten Dr Serafińskł in Bochnia. 

369 1 3

m  14 W l£ L K I  Z A P A S  

n tu e zek  sokiia,
(8 — 4 metry) wazelkieh kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą

danie: aziuczka po złr. 5
L  Storch w Bemie.

Rodzaj iowara należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki.

Schulz *  Stachowicz
Kraków, ul. św. Anny 1. 5 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

uopairzouy , naaur wyborowe i gus o 
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
auteryały po nader umiarkowanych ce 

nach, a mianowicie * 
ubrania letnie od 20 do 45 złr.

,  wizytowe od 35 do 45 złr.
.  czarne od 35 ao 45 złr
zarzutki od 18 do 35 złi

(z podszewką jedwabną o 1 0  złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr . 

płaszcze podróżne i menżykowy 
od 2 0  do 60 złr.

Za szybkie i gustuwne wykonanie rę
cząc, polecają się łaskawym względom 

P. T. Publiczności. 224 25 30

H enryk Schmidt, A l tona pod H am burgiem , istn. od 1858
rozsyła p ,ezt , o p ł i L t u l e ,  n a j s m a c z n i e j s z e  towary, opakowane w 5  k l .  woreczkach lab 

paozkLoh, po najunriark i ./a. szych oenaoh a mianowicie:
R esta  s iL  chętna i wyborowa 
Jrva Meaado, złoiobrunama wyborowa 
Mooca pen prze wyborno wydajna 
Jaum złota, wie koziarń.stu mocna, wyb. 
Ceyion pirłow a przewyb., bardzo mocna 
ueyion plant., IPc\świetna, moena 
ueylpn wielkoziarn. ni-bia-koziei , moc 
cu łn  zielona, wyoorowa, mocna, wyd. 
Jawa zielona wielkoziarn., przyj, mocna 
ronorlco  mocna deiisatna 
fibatemaU, wyl. łageara 
Santos, najlepsza, wieUoz., b. mocna 
uam pires naj zyściojsza, mocna, wyd. 
ftlo prswds. moena czysta 
Kyi siorowy najl. złr. 1.30 1.50 i 
Sapo portowe prawdz wschodnio-ind 
hugaały słookie wielkie wyb erane 
Kanrynki suit. oez pestea 
Eisme rouzynKi ruy.ntkjze, przebrane 
M *.er trzcinowy wsoh. md. w kostkach

złr. 5.60 
5.50 
4.40 
5.—
5.60 
b.30 
4 60  
4 b0
4
5 10 
4 6u
3.7u
„.70
3.o0
1.80
1.80
4.80
2.10

K a w
Elb. Sred.-ziarn. 1 k złr. 2 2 k. złr. 3 75 
Ural. gr.-ziarn. 1 k. zł 3 15. 2 k. zł. 5.90

Bukllngl, tłuste, ca. 4& szt. szrz. 
Sprety trwałe, ca. 400, 2 ars. 

węgorz Belce, 2 ł/i ■ becz. zl. 2.30, 51. 
Sardynki ruaUa, wyśmien. 120 szt. becz. 
Isl inazka \ ulnda z i yn bez ości 
biedzie pełne hoiend., największe, 2o szt. 
siedzie tłu  ite kupieckie, 30 aibo 45 szt. 
Śledzie delikat. soi. aro Ina, ok„ło 200 szt. 
Sardele Dpabanckle, 1 k. złr. 2 .—, 2 k. 
-Łosoś I hummer za 6 pusze!

jako to: S b i jęz. mor.) 
mętni 
koło I

u r“ ca Kum najlepszy 4
Cognac Je Champi jns najlepszy 4 

Congo, mocni

Canliau, imę'ns 
ustrygf świeże, żywe, około 50 szt. skrz.

litry

k iioTT * oungu mucn*
&I50 Sojchong przyj, aromat
1.10 Pecco kwiaf wyborna, moc.

2.05 
2 . -  
3. 0

, 2 - - 
2—  
1 70 
1.80 
1.;.5 
3.15 
3 . -

1.75
2.30
4.5 
7.55
2.30 
2.90 
5.70

C H O R O B Y  Ż r L b A U ł i A

WINO Z PEPSYNA. BOUDAULT
Bardzo pittyjeinnego smaku używano jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutkiem w u udnych i  upośledzonych iraw icniach , traku apetyłd, boleściach 
nerwowych tołądka, i  w ogóle w rozstrojeniach. fu nkcy i trawienia

Pcpjyna eBOUbA U L I«potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagród na została pierwszymi medalami na wszystkich wyi.taT.acn międzynarodowych: 
. »' Fwrjii 1867 r. — w W: dniu iS. 2 r. — w Filadelbi tS7Sr — , Paryżu 187) —

w M« jourre ’*S0 r . ^
W  Paryżu : H o t to t  B o u aa  r l t ,  7, avenue ViCTOhiA.

44 8 34

nu1, : a j  nQ-

TUTKI
z oryginalnych I r a n c u s k i c h  papierów 

, Ł E  H O l  B Ł O t l  i ,1 S A IH “
w gustownem upakowaniu poleca hur 

townie i częściowo Fabryka

F. Szokiewioza
w K r a k w w i r ,  Rjnok A-B.

1 Próby na zadanie darmo 
' 270 9 56

opłatnie.

Trawę miodową
iplaonej produkcyi „wieżą i pewną, sprze
daje Zarząd dobr w  Ubrzezu, pocztu 
Ł a p a n ó w  i pan Michnik w Bochni 

1 gatunek po cenie 4 złr. 50 et.
II  gatunek po cenie 3 złr. 50 ct. 

za korzec wraz z workiem i woluą od- 
syłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 

korcy dodaje się 1 Ity bezpłatnie.
327 6 10

Ł o k o m o b l l a
o sile 8 koni

w pobliiu Krakowa, na kołach.
w dobrym stanie, wyrobu Clayton & 
Shuttlaworth jest do sprzedania za ta

nią cenę. pisemne zapytania sub U. B. 
5342, do ekspedycyi „nonsów O t t o n a  
M a tts w  Wiedniu, I, Wallfischgasse 10, 

należy przesyłać. 346 2 3

Nader ważne ogłoszenie!
P e e n e  i grautow ue wyleezeule

Padaczki.
Kiedy nawet po ciągiem używaniu bromku potasu nie można stwier

dzać wyleczenia paduczki, jak tylko w rzadkich wypadkach, udało mi się 
nokuniec sporządzić .środek lekarski, dający pewny skutek. I.eczy pewnie 
i gruutowuie we wszystkich wypadkach przewlekłych. c<> jest rzeczą na
der ważną dla wszystkich, którzy dotychczas me znaleźli środka na tę 
straszną jęhorobę. i.ezne pochwały i zaświadczenia od osób z wszelkich 
stanów. Srudek lekarski potrzebny do przeprowadzenia kuracji wraz z opi
sem i opakowaniem oryginainem za nadsełaniem 2 0  flanków, lub za po
braniem DocztowemJ Upras/.a się c zamówiema wprost pdd moim adresem.

S . R ieb sch lager, Specidlirite.
B e r l i u ,  8 .. b f t n d e u b u r g a t r a s s e  35. 230 5

>7 IlItl YO U 1114
w Krakowie

u l i c a  ( r r o d z k a  Nr. 2,  
poleca wielki skład haftów na kanwie, atłasie, suknie, oraz 

wszelkich lnateryałów  i przyborów do haftu 
Bawełny różnego rodzaju i koloru, n?ci, igłyJ przybory do 
ubrhiń dam skich i męskich, rzeźby, przybory toaletowe,

gorsety i t. d.
Story i żaluzye drewniane.

Zabaw ki dla dzieci. 2 9 3  r> 10

Fattajarowa Cytoryi i sirogam Kawyg
Antoni Rozmanit — Kraków *

poleca C ykoryę Pragsltą gorzką, wyrabianą z krajtrwego suro
wego materyełu, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i go
ryczki Gyko^yi właściwej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować 
może ze wśzystkiśmi zuanemi fabrykatami tego rodzaju.

Tudziez K A W Ę  kratową francuską, czyli cykoryę śru
towa, preperoweną na sposob francuski. We Francy bow em snregaty 
kawy podlegają: ścisl.-mu n|dl<rowi władzy. Cykorja nie jest tam znauą

  w form c ti'nas tuk powszechnej, juko trudnej do kontroli, tylko w po- _
Q  staci mniej lub więcej drobuego śrutu, którego przyu.1 ty łatwo spraw- Q  
“ “ dzić. klarowuy o iwar tej cykoryi odznacza się ciemno-czerwoną barwą, m  

tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako przy- X

u % dmkarni Związkowej w Krakowie.

IDna i Gościec
Wyleczenia zupom  cą L I K I E R U  i F I G I L l k  Dra Laville.
1 1 A I I  K  leczy te_ choroby w okrefjc ostrym, P I l i l l d b K I  w przewlekłym. 

Na flasziaoh powihuo być zatwitidzenie j-ządu frano. i podpis.
S L łady  w ap tek ach  i  d rogueryach . W K r a k o w i e  na sk ła d z ie  C. i / ' '
w ap tece  W irz n ie w s liłg o  w O zeruiow oach w ap tece  B ełdow icza, ” 2 ^ 7 . '- o s .  ż f ‘~

w Brodach w aptece Franzusa.
Skład -jłówny u F. C0MAF 28, rue Saint-Claude, Paris.

Nr życzenie posył* się broszurę z oujaśuieniami. 191 o

>
>
>
>
>

Neusteina ocukrowane Pigułki krew czyszczące
św. E lżb ie ty .

Pod każdym wzgledem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, n i e  £ a v i e -  
i  J j ą  ż a d n y c k  s z k o d l i w y c h  s u o s i a n c y j ;  używane Dy waję z  n a j l e p s z y m
Ik ta h k le u  w chorobi-n Orgaiów brzusznych, ihorobacn skory, chorobac j mózgu, 
ohorouauh kobiecycii, lekko -. zwalniają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa lepiej 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia

z a p a r c i a  t r z e w t ó w  b r z u s z n y c h ,
wykiegu źródła przeważne, liczby chorób. Ż powoau przyjemnej formy chętnie przez 

di iBoi bywają brane. Pigułki te odznaczone są ziszezytnem świadectwem r a a c y  
d w o r a  p r o f e s o r a  1 - U h y .

'  Pudełko zawierające (5 pigułek kosztuje 1 5  c t . ,  Ośm pudełek w jednej p jzce, 
mieszczącej w sobie 120 piguł 9k kosztuje tylko 1 z ł .  w . a .
O s t r z e ż e  n i d  ^ ażde pudołko, na kcó m nie w ł firmy. „ A p o t h e k e  s u m

h e i l i g e i i  L e o p o l d '1 a na odwrdtnej Stronie nie posiada 
u d s z e j  m a r k i  o t h r o n u e j ,  jest f a l ^ i i l k a t e m .  Przed kupowaniem takiego 

pudełka ostrzega iię.
Należy zważać, aby nie otrzymać złego, bezskutecznego, 

a nawet szkodliwego pieparatu, Żądać więc należy wyraźnie
Noudloin s pigułek Ś. Elżbiety. Pigułki ie’ opatr/.one są na
obwijce i sposobie uż.ycia, obok umieszczonym podpisem, 

( i ł h w n j  s k ł a d  w  W i e d i i i u :  •  A p te c i  i N e u s t e i n ’a  ,zum hoil. 
Leopold", Stadt, Ecke der Planken- und Spiegeigasse. W  K r a k o w i e  w aptekaoh 
Hedj ka, Bobierajskiego, Wiszniewskiego i StokiaL-a. 285 3 6
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FRYDERYK EBERT
w  K r a k o w i e  w  d s i e d e i d r w  » r a r  d i z t . a ó s k i m

L A K IE E N IK  POW OZÓW .
r r
5

ej B,
p  ś 
r r  sC. ;

Wajstapszy największy sk ład  Trumian metalowych.

E3IEGARJN1A POLSKA 
A. D. B A R T C S Z E W I C Z A

we Incowie 14, Plac Halicki’ 14,
otrzymał? na skład główny:

Za.atiy nrakl .połeoznej, czyli religia fizyczna, 
płciowa i pizyrodzo-a Rozprawa o prawdzi
wej przyczynie trzech głównych społecznych 
klęsk, abó.twa, nierządn i ce i bar" i o środ
kach zaradczych na nie. Przez d .a  jjtedy- 
cyny. Przekład i angielskiego. 8ka, it>. 608. 
Cena 1.50, z przesyłki pod opaską 1,70.

Potzye Bolesława Czerwińskiego, I złr., z prze
syłką 1.15.

P.osnki I gawędy humorystyczne, M. Roćooia. 
6 tomików Cena każdego 20 ct.

Satyry M. Rodocia. Serye nowe. 50 ct., z prze
syłką 65 ct.

Piosnki Bo an(. sra, przekład Rodocia. 2 wyda
nie. I złr., z p.zes. 1.15.

Obrazki dramatyczne Kornele Ujejskiego: Smok 
siarczysty. Smok cwatem. Cera 1.50, z prze
syłką 170.

Pisma pośmiertne J. Słowackiego. 2 zer., z prze
syłką 2.20.

RusinI, powieść w 9 częściach J  Laskownickie- 
go. I złr. z przes. 1.15.

Marzycieie, powieść hist. z pierwszej po<owy 
Xl5 w. Jror 1846 w Gaiicyi). 3 temy Przez 
J. Rogesza. 3 złr., z przesyłcą 3.25.

Z nieaawnej przeszłości (legion^ węgierskie), 
poaałe Krysryns 6u ct., z przes 75 ct.

Dzieje PoIski w zarysie, poóręezn.l szkolny przez 
Ł. Taiomira. 1.60, z nrzes. 1.80.

Przegląd areheologiozny, organ c. k. konserw a- 
toryum pemników, ora* i _w. Arch. kraj. \vo 
Lwowie. 3 tomy. 4.50, i. 0iv.es. 5 złr.

Żyole i sprawy T. T Jeża przedstawił W. Ho- 
lewiński. 1.51 z przćs. 1.65.

Wrażenia z podróży na Wschód, przez J. Tre- 
terową, 80 ct., z przes. 95 c*.

Studys ectetyczne Wojciecha lir. Dzieduszyc- 
kiegc, S"tomy, 2.80, z przes 3 złr,

Obrazy wszechświata Astronom a . Ceo -gia 
popu arna. Napisał Dr. óaD Stella Sawicai. 
Z 69 drzeworytami 1.50, z prz- s. 1.7 .

Sucyologia Augusta Comteki, rozprawa filozo- 
fiozra dra B. Limanowskiegr 60 ot., z prze
syłką 75 2(.

Komuniści. Studyum sooyol g ezne systematów 
Tomasza Morusa i Tomasza Camp mciii: l to
pią i Da stwo słoneczne. Przez dra B. Lima- 
lowskieao. 60 ct., z przes. 75 ct.

(Uwaga, f a  pobraniem poc-ztowem pod opaską
wy.yłać nie można ) 102 5 5

99 a i

( G  Gegroade 1855

A N M M E H - E X P E M T i m
Aelteutes u. groMtOt Ges ihSft dieser Branche

W I S H f i ,  P R A W ,  e t c .
T tg łie lic  d i r f c C t e  EŁpeditioiitHi t <iu  A i l m l g e n ,  b e tre ffe n d :

d0t Mer-, iT rw n a i ,
<- m ul Kattf- CTeatteAflk Vamrwr AmfeMwnyen, ten, iw en-rłnąjl -

i f w e O r t ł f W r  u m  
i r t e ł t a r -  Stn llen -, frwMswf Gameh&ftM t  erUm fenw yi “ - 
o F« ‘ -------• n a w ,  Banh-l Im: !  ______________________   h m tb  |  h C an g ro Z -

Y trM W W lM n g w ^ E I w n S s S n -  HcMfifaHrt*

aa. aile Zeitungen dea In- nnd Auslaudes.
P r o m p te ,  d is e re te  u . b l l l ig e  B e d le n a n j

M U gf.iU kp  ł. tcSttmniSiUUgh f i i t h t r w .
, D l łh l |M « u k M  m O I n t M t .
Seb | .  » .  A m  

4«mh»i«ę.

Majątek ziemski
v  powiecu, Mrotrilim jad Wisłą,

obejmujący 2654  mórg. n. austr. 
% wolnej ręki 

d o  fetprzedan ia .
B liższych o b jaśn ień  uiizu-li Z a rząd  d ó b r  

. Dalaatowlce p. b z c z u o i u.
343 3 15

MaS/yny I narzędzia rolnicze szw aj
carskiego w yrnbu sprzedaje po naju- 

nnarkowańbzych cenach
J . B .  U r iiw e r

w Krakowie, ul. Grodzka, 59.
41 6 12

5 pokoi z kuchnią
n a I  p ię trz e

do wynajęcia od kwietnia,
ul. Grodzka 32. 36z 2 8

£•  S i l b e r s t e i n
c. i, t a r .  roncGS. kro :

♦  w  Krakowie w  Sukiennicach L. 23. ♦
T  (w handlu M Uerza) i

p i - s j j m u j e  p r e n u m e r a t ę  1 o -  ł  
^  g ł o s z e n i a  do wszy°<,kich dzi ii niaow t  
a  i czasopism krajowych i zagi anicznych, Z
♦  politycznych, naukowych, fachowych, ilu— ♦
♦  starowanych i t.;d. p o  c e n a c h  ń c iń l e  Y 
O o r y g i n a l n y c h .  184 8 ?1' 5
Y ą a a a a a a a a a a a a a a a a a a  a a a a a a a Ł WWWWWWWW WWWWWWWWWWWWWv'wwwwww

J a s io n a  i w y sn d k i leśn e
przesyła 7,a zaliczką na wszystkie stacye koiei 

i pooz.t gaiicyj kich 
L e ś n i c t w o  K a ssO w  p o d  C z a r n ą .  

Nasienie sosny 1 złr. 45 ct., świerka 80 ćt. za 
funt. Roczne wysadki sosnowe 90 centów, 2<etnie 
modrzewie i świerki 1 złr. 50 ct. za 1000 sztuk 

327 3 10

O  o sprzediiuiii  g a r n i t u r  m e b l i  
m a h o n i o w y c h ,  dawnego fa

sonu, rzeźbionych, W dobry in stanie 
utrzymanych. Ulica Karniclickt Nr. 67, 
1 p ię tro . 355 3 3

I)o wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

dwa Folwarki
dobrze zagosooda"owaae, z odpowi&duie- 

nii zuDudowaaiami, składające się: 
iszy z 455 morgów orm-go pola,

128 „ łąk i pastwisk;
2 gi z 423 n ornego pola,

05 r łąk i pastwisk.
Warunki do przejrzenia w Zarządzie 

dóbr Sokołów pod Kzeszowem. 342 6 10

B w o r e k
na przedmieściu z bardzo pięknemi mu- 
rowanemi budynkami, wraz z dużym 
ogrodetof! z inw«ntarzera żywym i mar 
twym, wraz z kilkunastoma morgami 
gruntu, jest do sprzedania w  bar
dzo przystępnej cenie. — Wiadomość 
w sklepie rytowmczym przy ul. Szew

skiej Nr. 5, w Krakowie.
3)0 5 6

Osoba w średnim wieku, inteligentna 
i dobrze wychowana, pragnie zna- 

leść miejsce, do pielęgnowania słabej, 
lub towarzystwa starszei osoby. Mogłaby 
również podjąć się zarządu domem i wy
chowaniom małych dzieci.— Wiadomość 
w domu Wnej T. iaworakiej pizy ulicy 

Sławkowskiej Nr. 12, II piętro 
317 4 4

r;o nabycia zaraz
l*/» mili od Lwowa w brrdzo dobrem 
położeniu m ajątek ziem ski, obję- 
ioś-i ogólnej 500 m o rg ó w , z czego około 
350 mrg. ziapai ornej w pszennej gle
bie, 40 mig łąk, luO mrg. pastwisk. 
5 mrg. stawku, z wspaniałym 5morgc- 
wym ogroaem i domem mieszkalnym 
murowanym, piętrowym, o 1 2  obszer
nych ubikacyach, tudzież dostatecznymi 
i d o brem i budynkami gospodarezi mi. 

Suclie, do chody  10GÓ złr. roczuie. 
iMftjątek ten w całości lub częściowo 

nabyty być może.
Warunki kupna bardzo korzystne.
Bliższej wiadomości udzieli Pan ML 

P e r i m i i i t o r  ustnie lub pisemnie we 
Lwowie, ul Szajnochy 1. 3. 30Ł 6 6

-i .-iltfj

Największym wynalazkiem teraźniejszości 
jest

F r*in . P a liu a
prawdziwy 309 4 10

2amor8kiFroszćK przeciw Owadom.
Jedyny Saład główny na Gaiicyę w Krakowie 
u JANA KRUCHMALSKICGO, przy uliey Fluryań- 

skiej Nr. 28, róg ulicy S. Marka.
P r z e w jz s s a  w s z e lk ie  in n e  d o ty c h c z a s  w y n a le z io n e  

ś r o d k i  p r ę d k ie m  i  p e w n e m  ^w ygubien iem  do  s z c z ę tu  
w ra z  z g n ia z d a m i ty c h ż e , i o s w o b a d z a  ty m  s p o s o 
b e m  lu d z i, z w iś r z ę ta  d o m o w e , r o ś lin y , k rz e w y . P r z y  
o d p o w ie d n im  u ż y tk u  od  n ie z n o ś n e f a  n a p a s to w a n ia  
o w a d ó w , a  m ia n o w ic ie  p rz e z  p lu s k w y , p c h ły , szw a- 
b y , k a r a k o n y ,  s to n o g i, m o le , m u c h y , g ^ s ie n n ic e , 
m ró w k i, k o m a ry ,  p ta s ie  m o l ik i,  p o ln e  p lu s k w y  i t. d.

W y n a le z ie n ie  te g o  p r o s z k u  i sp o só b  w y ro b ie n ia  
to g o ż  n a b y ł  w y n a la z c a  p o d c z a s  sw eg o  d łu g o le tn ie g o  
p o b y tu  w  Z je d n o c z o n y c h  S ta n a c h  w A m e ry c e  i p rz e z  
p o w ta rz a n e  podróże, w  g łą b  k r a ju  n a b y ł  g ru n to w n e  
d o ś w ia d c z e n ie ,  k tó r e m  p o s z c z y c ić  s ię  m oże; te n  
p r o s z e k  n ie  p s u je  p o w ie t rz a  w p o k o ja c h ,  j a k  to  
p rz e c iw n ie  in n e  n a ś la d u ją c e  te g o  ro d z a ju  ś r o d k i  
c z y n ią , k tó r e  ty lk o  a  p a c h n ą c y c h  z ió ł e u ro p ą js k ic h  
s ię  s k ł a d a j ą ,  i d z i a ła j ą  s z k o d liw ie  n a  o rg a n a  do 
o d d y c h a n ia  ta k  lu d z k ie  j a k  i z w ie r z ę c e — a le  z a  te  
j e s t  te in  z g u b n ie js z y m  p rz e z  sw e  d z ia ła n ie  d la  o w a 
d ó w  w  d o m a c h , k u c h n ia c h , m a g a z y n a c h , s ta jn ia c h  
s ię  z n a jd u ją c y c h , k tó r e  s ie  ty m  ś ro d k ie m  z ła tw o 
ś c ią  i w .n a jk r ó t s z y m  c z a s ie  n a  z a w sz e  w y g u b i; a 
s z c z e g ó ln ie  z a le c a m y  do  te g o  g u ta p e r k o w y  m ie s z e k , 
u m y ś ln ie  n a  te n  c e l z ro b io n y . M ie s z k ie m  ty m  m o 
ż n a  p rz e z  n a j s ła b s z e  ś c iś n ię c ie  n a  d a l e k ą  p r z e s t rz e ń  
w y try s n ą ć ,  i s z p a ry  i ic h  s ie d z ib y  z a s y p a ć .  S k u tk i  
s% p ra w d z iw ie  z a d z iw ia ją c e .

F r .  P a l m a  P r o s z e k  z a m o r s k i  p rz e c iw  o w a d o m  
j e s t  ty lk o  p o d  w y ż  w spom nion%  p ie c z ę c ią  do  n a 
b y c ia  w  p n s z k a c h  b ła s z a u y c h  po  c e n ie  20, 40 , 60, 
80  c t .; 1 z ł r . ,  1 .50, 2 .5 0 , 1 k i lo g r .  5 z łr . —  M ie s z e k  
g u ta p e r k o w y  po  c e n ie  40  c t.

Z a s z c z y tn e  p o c h w a ły , j a k o  w y sz c z e g ó ln ia n y  z a  
n a j le p s z y ,  p o s ia d a  od  w ia ro g o d n y c h  i w y so k o  u w a 
ż a n y c h  o só b .

N a  p ro w in c y ę  w y s y łk a  n a s t ę p u je  o d w ro tn y  p o c z tą  
z cz em  m a m  z a s z c z y t  p o le c ić  s ię  P . T . P u b lic z n o ś c i .

Młodzien*ec zamiejscowy i  ukończoną 
4 klasą gimuazyalną lub realną znaj

dzie umieszczenie jako
p r a k t y k a n t

handlu J. Fedorowicza w Krakowie. 
344 2 3

Do odstąpienia dzierżawa
milę od Krakowa położona, w obszarze 
130 morgów, wrai. z inwentarzem, pod 

przłstępnem 1 warunkami.
Bliższa wiadomość u pana i. Kirschnera 

na Podgórzu N i. 236. 341 i  4

M 4 U S Ł O .
Zarząd A onego Sioła nod Stry

jem, Wysyłf madło w 5-kilogr. pacz
kach z opAk 'waniem i frnn -o w awócb 
g&funka h, i )  tieser&we. nisAolone po ' 
6  złt. 2 ) Świeże, bardzo dobre, po 5 
złi 50 ct. m  17

-jtir ..em.
Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. 8 « « w * u


